
spoi&czne w Poznaniu

Marszalek Czujka* - wyzwoliciel naszego miasta

Na zdjęciu od prawej: I sekre-
J. Szydlak,tarz KW PZPR

działu Dzielnicowego ZNP 
Stare Miasto.

Akademię zakończyła boga­
ta część artystyczna, (an)

owacyjnie witany przez poznaniaków
W czwartek, 18 bm. około godziny 21 na peron I Dworca 

Głównego w Poznaniu wjechał pociąg, którym na uroczy­
stości 20-lecia wyzwolenia naszego miasta przybył Marsza­
łek Związku Radzieckiego — Wasilij Czujkow. Dostojnemu 
gościowi towarzyszyli: generał - pułkownik — Georgij 
Chetagurow i generał - lejtnant — Matwiej Wajnrub.

dzieckich w Polsce: A. P. Ru- 
dakow i S. S. Riazanow, prze
wodniczący WKZZ Zdzi-

ców radzieckich, którzy przed 
20 laty przynieśli nam wol-> 
ność. (y)

Sztandar dla szkoły 
im. Cytadelowców

Kilka lat temu powstała w Poznaniu w pobliżu Cytadeli, 
przy ul. Północnej nowa szkoła podstawowa, która w 1961 r’ 
otrzymała imię Cytadelowców Poznańskich. Niemal w przed­
dzień 20 rocznicy wyzwolenia miasta szkoła obchodziła nie­
codzienną uroczystość. Otrzymała ona wczoraj sztandar ufun­
dowany przez Zarząd Okręgu ZBoWiD.

Na uroczystość, która odby­
ła się w auli UAM przybyli m. 
in. sekretarz generalny Zarzą­
du Głównego ZBoWiD, a za­
razem wiceminister kultury i 
sztuki — K. Rusinek, sekre­
tarz KW PZPR — Cz. Kończal, 
wiceprzewodnicząca Prezy­
dium RN Poznania — W. Kla- 
witer, gen. brygady pilot — 
Fr. Kamiński, przedstawiciele 
stronnictw politycznych i or­
ganizacji społecznych, władz 
dzielnicy Stare Miasto oraz 
licznie zaproszeni goście. Wła­
dze szkolne reprezentował ku­
rator OSP — dr J. Stoiński.

Uroczystość otworzył kie­
rownik szkoły — M. Łabęd- 
kowski. Następnie okolicznoś­
ciowe przemówienie wygłosił 
prezes Zarządu Okręgu 
ZBoWiD — H. Mazur. Wspo­
mniał on m. in. o bohaterskich 
walkach sprzed 20 laty Armii 
Radzieckiej i Cytadelowców w 
Poznaniu.

Wręczenia sztandaru na rę­
ce M. Łabędkowskiego doko­
nał K. Rusinek. Następnie u- 
czeń klasy VII — M. Rychter 
odczytał przyrzeczenie, w któ­
rym zawarte są m. in. słowa 
— „My uczniowie Szkoły Pod­
stawowej nr 13 im. Cytadeiow- 
ców Poznańskich uroczyście 
przyrzekamy swoją postawą ! 
zachowaniem być chlubi na­
szej szkoły”. *

Z okazji przekazania sztan­
daru szkoła otrzymała wiele 
życzeń m. in. od Zarządu Od-

Partyjna delegacja Charkowa 
przybyła do stolicy Wielkopolski

18 bm. w godzinach popołudniowych przyjechała do na­
szego miasta — delegacja partyjna Charkowa z sekretarzem 
do spraw ideologicznych Komitetu Obwodowego Komuni­
stycznej Partii Ukrainy — Jurijem Sklarowem na czele.

W skład delegacji ponadto 
wchodzą: I sekretarz Kijow­
skiego Komitetu Dzielnicowe-

tali: sekretarz KW 
Jerzy Gawrysiak,

PZPR — 
sekretarz

go w Charkowie Leonid
Kolesnikow, II sekretarz No- 
wokołamskiego Komitetu Dziel

Prczydium WRN — Edmund 
Piosik i kierownik Wydziału 
Propagandy KW PZPR — Jan 
Bartkowiak. Obecny był rów-

Charkowska delegacja wraz z przedstawicielami wielkopolskich
władz partyjnych i administracyjnych.

Marszałek ZSRR W. Czujkow (na 
pierwszym planie) i przewodni-

sław Cegłowski, komendant 
wojewódzki MO — płk. Be­
nedykt Cader, delegacje cy­
tadelowców i powstańców 
wielkopolskich, przedstawi­
ciele organizacji społecznych 
i młodzieżowych oraz zakła­
dów pracy, a nadto liczne 
rzesze mieszkańców Pozna­
nia.

Marszałkowi Czujkowowi i 
towarzyszącym mu generałom 
zgotowano spontaniczną i en­
tuzjastyczną owację. Kwiaty, 
okrzyki „niech żyje!” i .trady­
cyjne „100 lat”, to z głębi 
serca płynące wyrazy wdzięcz 
ności dla marszałka Czujko­
wa i jego towarzyszy broni. 
Poznaniacy pamiętają prze­
cież, że Wasilij Czujkow jako 
dowódca 8 armii gwardii w 
1945 roku wyzwolił stolicę 
Wielkopolski (życiorys mar­
szałka drukujemy powyżej.).

W tejże 8 armii, która prze 
szła do historii ze względu na 
bohaterski szlak bojowy Sta-

Dzisiaj uroczysta 
sesja

w hali nr 20
Przypominamy, że w 

związku z 20-rocznicą wy­
zwolenia Poznania i Wiel­
kopolski odbędzie się dzi­
siaj o godz. 16 w hali nr 
20 MTP uroczysta wspólna 
sesja WRN i RN Poznania 
oraz Wojewódzkiego i Po-
znańskiego Komitetów

ozący Prezydium WRN 
Szczerbal.

F.
lingrad Berlin (żołnierze

Frontu Jedności Narodu.
Program sesji przewidu­

je część oficjalną oraz bo­
gaty program artystyczny. 
M. in. wystąpią artyści po­
znańskich teatrów, Orkie­
stra Symfoniczna Filhar­
monii Poznańskiej, Chór 
Chłopięcy i Męski Filhar­
monii Poznańskiej, „Po­
znańskie Skowronki” oraz 
Zespół Pieśni i Tańca 
„Wielkopolska”, (a)

Radzieckich dowódców wi­
tali członkowie Egzekutywy 
KW PZPR w Poznaniu z 
członkiem KC, I sekretarzem
KW Janem Szydlakiem,

Czujkowa pierwsi wtargnęli 
do kancelarii Rzeszy), gen. 
Chetagurow był dowódcą 82 
dywizji, a gen. Wajnrub — 
dowódcą armijnej grupy pan­
cernej.

Serdecznie witamy na na­
szej ziemi wybitnych dowód-

członkowie Prezydium WRN 
z zastępcą członka KC PZPR, 
przewodniczącym Prezydium 
WRN — Franciszkiem Szczer- 
balem, członkowie Prezydium 
RN m. Poznania z przewodni­
czącym Jerzym Kusiakiem, 
przedstawiciele WP z gen. 
brygady — pilotem Francisz­
kiem Kamińskim, wicekonsul 
ZSRR w Poznaniu — Stani­
sław Aki-mow, generałowie 
północnej grupy wojsk ra-

Rada Ministrów 
przyjęła projekty 

nowych ustaw

XIX rocznica ORMO

Kekkonen odwiedzi 
Związek Radziecki

Jak podaje agencja TASS, 
Prezydent Finlandii Urho 
kekkonen po zakończeniu wi­
zyty w Indii przybędzie 21 lu- 
ego z 5-dniową wizytą do 

^wiązku Radzieckiego. Prezy­
dent Kekkonen zatrzyma się 
na krótko w Taszkiencie, a do 
Moskwy przybędzie w ponie- 
ziasek, 22 lutego po połud­

niu. Program pobytu Kekko- 
ena w Związku Radzieckim 

Rewiduje spotkania z przy­
wódcami radzieckimi i wy- 

w okolice Moskwy. O- 
atm dzień wizyty prezy- 
ni spędzi w Leningradzie.

Odnalazł się 
jeden z tych 

co przeszli piekło 
W latach okupacji, jednym 

?Jstraszliwszych hitlerow- 
obó? obozów zagłady był 
Sz w Sobiborze w woj. lu­
bskim. Poniosło w nim 
Zai^0 kllkaset tysięcy ludzi. 
PiekiaWle kilku ocalało z tego 
2 . a, przy czym większość 

nich dziś już nie żyje.
Ostatnio odnalazł się jeden 

łych 1CZnej ?arstki pozosta- 
bj. Przy życiu więźniów So- 
p: ru< Jest nim Aleksander 
ZwL irSki> zamieszkały w 
^zku Radzieckim w Ro- 
Dnri7-e na^ Donem, członek 
SlerVnej organizacji ist-

W tym obozie i b- 
nizrn d°a powstania, zorga- 
SobLborz^0 PrZ&Z więżniów w 

się’ Alek~ 
dział r Pieczerski weźmie u- 
Opu, ’ na zaproszenie Rady 
Mpc70n-y Pomników Walki i 

w uroczystości 
borZeni!Ci? P°mnika w Sobi- 
II k,' kt°ra ma się odbyć w 1 kwartale br. (PAP)

nicowego Wasilij Litwin,
główny inżynier Zarządu Me­
chanizacji Rolnictwa — Dmi- 
trij Dikun oraz przodownica 
pracy komunistycznej — Wie­
ra Ulesko.

Na dworcu w Poznaniu ra­
dzieckich gości serdecznie wi­

Odgłosy belgijskiej 
wizyty Rapackiego

Niemal wszystkie czwartko­
we gazety zachodnioniemiec- 
kie szeroko informują o wy­
nikach wizyty min. Rapac­
kiego w Belgii, podkreślając, 
iż wizyta owa doprowadziła 
do dalszego zbliżenia między 
Polską i Belgią oraz że do­
prowadziła do większego za­
interesowania rządu belgij­
skiego dla polskich koncepcji

nież wicekonsul ZSRR w Po­
znaniu — Stanisław Akimow.

Cel przyjazdu charkowskiej 
delegacji to nie tylko udział 
w uroczystościach organizowa­
nych w związku z XX roczni­
cą wyzwolenia Poznania i 
Wielkopolski, ale także zapo­
znanie się z pracą i doświad­
czeniami podstawowych orga­
nizacji partyjnych. Program 
pobytu naszych gości w Po­
znaniu przewiduje więc m. in. 
zwiedzenie niektórych zakła­
dów pracy, (y)

ograniczonych zbrojeń 
ropie środkowej.

Wiele dzienników 
jednogłośnie zauważa,

w Eu-

niemal 
iż wi-

żyta w Belgii stanowi czyn­
nik zdecydowanie umacniają­
cy politykę Polski zbliżenia i 
odprężenia między blokami.

Dużo uwagi prasa poświęca 
wypowiedziom min. Rapackie-
go na temat 
mieckiego i 
— Polska.

problemu 
stosunków

nie-
NRF

Zwolennicy Lumumby 
utworzyli jedną partię
Korespondent AFP w Leo- 

poldville podaje, że wszystkie 
kongijskie partie polityczne o 
tendencji „lumumbistowskiej” 
postanowiły połączyć się i wy 
dały w tej sprawie odpowied­
ni komunikat. Partie te we­
zmą udział w wyborach po­
wszechnych, które mają się 
odbyć w marcu br. jako 
„Przymierze kongijskich ru­
chów narodowych — Lumum- 
ba”.

Nowa formacja polityczna 
Konga wysuwa przede wszyst 
kim żądanie uwolnienia uwię 
zionych przywódców politycz­
nych, a wśród nich Antoina 
Gizengi. (PAP)

List otwarty 
Ministra Spraw 
Wewnętrznych

Z okazji XIX rocznicy po­
wołania Ochotniczej Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej, mini­
ster spraw wewnętrznych — 
gen. dyw. Mieczysław Moczar 
skierował do wszystkich człon 
ków ORMO list otwarty z ser­
decznymi życzeniami dalszej 
owocnej pracy dla dobra na­
szej Ojczyzny oraz podzięko­
waniem za dotychczasowy spo 
łeczny trud. List głosi m. in.:

Z patriotycznych inicjatyw, zro­
dzonych jeszcze w okresie zbroj­
nej walki z wrogą działalnością, 
skierowaną przeciwko ludowemu 
państwu, powstały i rozrastały się 
szeregi Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej. Działalność 
ORMO ma zasłużenie wysoką ran 
gę, albowiem oparta jest na o- 
gólno-społecznych przesłankach i 
oddolnej inicjatywie mas człon­
kowskich, rozwijającycłi pracę 
nad umacnianiem praworządności 
i porządku publicznego.

W liście min. Moczar wy­
mienia m. in. organizacje 
ORMO województwa poznań­
skiego, jako jedną z najlepiej 
pracujących w kraju.

Rada Ministrów na posie­
dzeniu w dniu 18 lutego br. 
rozpatrzyła szereg projektów 
ustaw.

Przy udziale przewodniczą­
cego Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych i innych 
członków kierownictwa URZZ 
rozpatrzono i przyjęto projekt 
ustawy o bezpieczeństwie i 
higienie pracy przedstawiony 
przez Centralną Radę Związ­
ków Zawodowych. W dążeniu 
do likwidacji wypadkowości 
przy pracy oraz do zwalczania 
chorób zawodowych i innych 
schorzeń mających swe źródło 
w warunkach pracy, projekt 
ustawy nowelizuje, uzupełnia 
i kodyfikuje obecnie obowią­
zujące w tym zakresie przepi­
sy prawne.

Rada Ministrów przyjęła 
projekt ustawy o ubezpiecze­
niu społecznym rzemieślni­
ków. Projekt ustawy wprowa­
dza ubezpieczenie społeczne 
rzemieślników i ich rodzin, o- 
parte na składkach opłaca­
nych przez rzemieślników.

Rada Ministrów, przy udzia­
le przedstawiciela Zarządu 
Głównego Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego, rozpatrzy­
ła i przyjęła 5 projektów u- 
staw wiążących się z organi-

Wręczenie nagród 
Poznania i Województwa

W Sali . Renesansowej Sta­
rego Ratusza w Poznaniu od­
była się wczoraj uroczystość 
wręczenia Nagród miasta Po­
znania i województwa poznań 
skiego za rok 1964 w dziedzi­
nie nauki i techniki oraz w 
dziedzinie upowszechniania 
kultury (listę nagrodzonych 
wraz z uzasadnieniem zamie­
szczamy na str. 3). Wręczono 
tam także przyznane wcześ­
niej nagrody plastyczne z 
okazji wystawy XX-lecia po­
znańskiej plastyki o czym 
już informowaliśmy. Po uro­
czystości wręczenia nagród 
w salach Starego Ratusza od-
było 
sKie 
cieli 
twa.

się spotkanie towar zy- 
z udziałem przedstawi- 

władz miasta i wojewódz 
(ms)

Johnson bada 
możliwości zwiększenia 
wymiany ze Wschodem
Biały Dom ogłosił w czwar­

tek, iż prezydent Johnson po­
stanowił powołać prywatny 
komitet doradczy, którego za­
daniem będzie zbadanie moż­
liwości zwiększenia wymiany 
handlowej USA ze Związkiem 
Radzieckim i krajami socjali- 
.stycznymi Europy wschodniej.

PAP

zacją działalnością szkół
wyższych, Polskiej Akademii 
Nauk i instytutów naukowych.

Przyjęto też projekt ustawy 
o zaopatrywaniu rolnictwa i 
wsi w wodę. (PAP)

Prezenty Wydawnictwa Poznańskiego 
na 20-lecie wyzwolenia Poznania i Wielkopolski

Na półkach księgarskich ukażą się dziś dwa wydawnic­
twa bliskie i drogie każdemu mieszkańcowi Poznania i Wiel­
kopolski.
Wydawnictwo Poznańskie 

czci rocznicę wyzwolenia na­
szego miasta albumem „Po­
znań 1945—1965”, pod redak­
cją Adama Olejnika, będącym

*

Czwartkowe dzienniki bel-
gijskie relacjonują obszernie 
przebieg ostatniego dnia wi­
zyty ministra Rapackiego, 
przytaczają wypowiedzi wice­
premiera Spaaka i ministra 
Rapackiego po podpisaniu u- 
mowy o współpracy ekono­
micznej, przemysłowej i tech­
nicznej, jak również odpowie­
dzi ministra Rapackiego na 
pytania dziennikarzy. (PAP)

W związku z bombardowa­
niem wsi ugandyjskich przez 
lotnictwo kongijskie Uganda 
zamknęła swe granice z Kon­
giem i Ruandą. Ruanda której 
rząd współdziała z rządem 
Czombego znalazała się w bar 
dzo trudnej sytuacji, gdyż 
zamknięcie granic uniemożli­
wia jej korzystanie z tras ko­
munikacyjnych, którymi spro 
wadzała dotychczas towary do 
kraju. Władze Ugandy za­
mknęły również ruch lotni­
czy między Entebbe (Uganda) 
a Kigali (Ruanda).

wymownym świadectwem
zniszczeń wojennych, jeszcze 
jednym przypomnieniem fa­
szystowskiego wandalizmu. 
Kartki albumu przypominają 
również odbudowane i nowe 
fabryki, szkoły, osiedla mie­
szkaniowe, parki i zieleńce. 
„W tysiącletnich dziejach 
miasta ten krótki, 20-Ietni o- 
kres był na pewno najjaśniej­
szy, najradośniejszy — pisze w 
słowie wstępnym do albumu 
przewodniczący Prezydium Ra 
dy Narodowej Poznania — Je­
rzy Kusiak. Nigdy też mia­
sto nie patrzyło w swą przy-

szłość z takim optymizmem 
jak dziś”.

Optymizm wielkopolski, kon 
kretny, rzeczowy — bije też 
z drugiego urodzinowego wy­
dawnictwa „Wielkopolska w 
XX-lecie Polski Ludowej”, 
będącego pracą zbiorową nau­
kowców poznańskich pod re­
dakcją Adama Łopatki. Ta 
bogato ilustrowana publika­
cja popularno-naukowa obra­
zuje osiągnięcia Wielkopolski 
we wszystkich dziedzinach źy 
cia w okresie dwudziestole­
cia PRL. Wydawnictwo Po­
znańskie włożyło w przygoto­
wanie do druku obydwu wy­
dawnictw wiele pracy i serca, 
za co spotka się na pewno ze 
szczerą wdzięcznością swoich 
czytelników, (az)

Ku czci poległych 
pracowników „Stomila“
Wczoraj odsłonięto tablicę 

ku czci poległych w ostatniej 
wojnie i zamordowanych w 
obozach koncentracyjnych 
pracowników poznańskiego 
„Stomila”. W uroczystości u- 
dział wzięła dyrekcja zakła­
du, załoga oraz przedstawi­
ciele Zarządu Okręgu ZBoWiD. 
Na tablicy wyryto kilkanaście 
nazwisk poległych oraz pa­
miątkowy napis przypomina­
jący XX rocznicę wyzwolenia
miasta.

Zebrana 
„Stomila” 
zolucję, w

licznie załoga 
uchwaliła też re- 
której domaga się

ukarania wszystkich osób od­
powiedzialnych za ludobójstwo 
popełnione na naszych zie­
miach oraz protestuje prze­
ciwko przedawnieniu zbrodni 
hitlerowskich, (wa)

Rząd Sudanu 
podał się do dymisji

W czwartek, 18 bm. premier 
Sudanu, Al-Chalifa złożył na 
ręce przewodniczącego Rady 
Najwyższej dymisję swego ga­
binetu. Decyzja ta podjęta zo­
stała pod silną presją prawi­
cowych partii Sudanu.

Przewodniczący Rady Naj­
wyższej poruczył Al-Chalifie 
misję utworzenia nowego rzą­
du. (PAP)



Wiosenna oferta - 25 mld zl

Targowy kurs na nowoczesność? Stewy Zjednoczone
Piętnaste Targi Krajowe odbędą się tym razem w dniach 

21—28 marca br. Sądząc po obszernej liście wystawców, 
(6,5 tysiąca) i proponowanej masie towarów wartości oko­
ło 25 miliardów złotych — „Wiosna-65” zapowiada się 
jako niezwykle atrakcyjna impreza dla handlowców.

znów naruszyły suwerenność BRW
sukces partyzantów południowowieinamskich

Mimo panującego ciągle je­
szcze zjawiska tzw. rynku 
sprzedawcy, czyni się stara­
nia, by na zbliżających się 
Targach pokazać handlowcom 
większą różnorodność towa­
rów rynkowych, o większych 
walorach estetycznych i użyt 
kowych, jednym słowem — no 
woczesnych lepiej dostoso­
wanych do żądań klienta. 
Taką ofensywę nowoczesno­
ści zapowiadają wystawcy i 
organizatorzy zwłaszcza w 
ekspozycii odzieży, obuwia, 
galanterii skórzanej i włókien 
niczej, wyrobów z tworzyw 
sztucznych i metalu dla po­
trzeb gospodarstwa domowe­
go.

Generalny kurs na nowo­
czesność produkcji artykułów

Wszczęto postępowanie 
karne 

przeciwko... Hitlerowi
Prokuratura Sądu Krajo­

wego w Berlinie zachodnim 
wszczęła postępowanie karne 
przeciwko Adolfowi Hitlero­
wi, uznanemu oficjalnie od 
1956 r. za zmarłego.

Na podjęcie tej decyzji — 
jak oświadczył zachodniober- 
liński prokurator generalny 
Guenther — wpłynął fakt, iż 
z dniem 8 maja br., w wy­
padku gdyby Hitler jeszcze 
żył, zbrodnie jego i odpowie­
dzialność za śmierć milionów 
osób uległyby przedawnieniu. 
Prokuratura wydała także na 
wszelki wypadek nakaz are­
sztowania Hitlera.

Z inicjatywą wszczęcia po­
stępowania przeciwko kancle­
rzowi III Rzeszy Niemieckiej 
wystąpiła centrala w Ludwigs 
burgu. (PAP)

Spotkanie Rusk
Couve de Murville
Francuski minister spraw 

zagranicznych — M. Couve 
de Murville, rozpoczął w 
czwartek w Waszyngtonie 2- 
dniowe rozmowy z sekreta­
rzem stanu USA — Deanem 
Ruskiem.

Couve de Murville, który 
przybył do Waszyngtonu w śro 
dę wieczorem, spędzi w USA 
5 dni z czego 3 dni w stolicy 
USA. W piątek ma go przy­
jąć prezydent Johnson.

Głównym tematem rozmów 
ministra francuskiego z Rus­
kiem jest według powszech­
nych przypuszczeń sytuacja 
w Wietnamie i całych Indo- 
cninach. Jak wiadomo, stano­
wiska Paryża i Waszyngtonu 
w tej sprawie są rozbieżne.

Urządzenia rakietowe 
dla Japonii?

W Tokio mówi się. że 16 bm. 
w porcie Muroran (wyspa 
Hokkaido) wyładowano z . a- 
merykańskiego statku, zacho­
wując tajemnicę, zagadkowy 
ładunek. Przedstawiciele ja­
pońskich sił zbrojnych, obec­
ni przy tym, odmawiali od­
powiedzi na pytania korespon­
dentów. Ładunek przewie­
ziony został następnie do 
amerykańskiej bazy lotniczej 
Titose. Według dziennika 
„Hokkaido Shimbun”, ładu­
nek dostarczony z USA sta­
nowiły wyrzutnie do pocis­
ków kierowanych „Hawk”.

PAP 

Kair, Berlin i Bonn
Gorączkowa akcja dyplomatyczna Bonn przeciw­

ko ZRA, zmierzająca do anulowania lub przynaj­
mniej zmniejszenia znaczenia wizyty Waltera Ul- 
brichta w Kairze, nie dała pożądanych efektów. 
Kair przygotowuje się na uroczyste przyjęcie Prze­
wodniczącego Rady Państwa NRD,

Rząd boński posłużył się metodą — jego zdaniem, 
niezawodnie działającą w odniesieniu do potrzebu-
jących pomocy krajów trzeciego 
żem gospodarczym, zapowiadając 
mocy dla ZRA. Tu jednak wpadł 
łapkę.

Po pierwsze, pomoc gospodarcza dla ZRA kiero-
wana jest przeważnie kanałami prywatnymi, ist­
nieje więc wszelkie prawdopodobieństwo, że 
przedsiębiorstwa prywatne będą nadal działać i 
rządowi bońskiemu trudno będzie wywierać na to 
wpływ.

Po drugie — co jest znacznie istotniejsze — po­
moc gospodarcza NRD, jak stwierdził prezydent

,,11-18“ leci do Konga
Kongo, Brazzaville jest 9 kra­

jem na kontynencie afrykańskim, 
do którego regularnie latać będą 
samoloty radzieckie. (PAP)

rynkowych przejawiać się bę­
dzie na Targach wiosennych 
także w działalności organiza- 
cyjno-dydaktycznej wobec 
przemysłu i handlu. Produ­
centom umożliwi się szczegó­
łową informację techniczną, 
dotyczącą metod i efektów 
wytwarzania, konsultację ze 
strony placówek naukowo- 
badawczych. Handlowcy z ko­
lei zapoznani zostaną z kie­
runkami mody i wzornictwa 
przemysłowego na specjal­
nych prelekcjach, odczytach i 
pokazach oraz na osobnym 
stoisku informacyjnym Cen­
tralnego Biura Wzornictwa 
Przemysłu Lekkiego.

Dla porównania rezultatów 
całej tej kampanii w targowej 
ekspozycji wyodrębnione zo­
staną nowości przedstawione 
przez wystawców. Podobnie 
wyeksponowane będą także 
propozycje eksportowe •pro­
ducentów oraz wzory wyro­
bów dotychczas importowa­
nych, które obecnie zamierza 
się produkować w kraju.

Innym wyrazeną dostoso­
wania Targów Krajowych do 
aktualnych potrzeb gospodar­
ki na rynku jest inicjatywa 
drobnej wytwórczości, która 
poświęci specjalne stoisko dla 
zilustrowania problemu cha­
łupnictwa. W ekspozycji tej 
ujrzymy wyroby, produkowa­
ne dotychczas przez chałup­
ników lub proponowane im 
obecnie, wymagające dużego 
nakładu prostej pracy ludz­
kiej, lub nieopłacalne w pro­
dukcji wielkoseryjnej. Tutaj 
także zademonstruje się for­
my usług, które mogą i po­
winny być wykonywane przez 
chałupników. Będzie to zatem 
praktyczny wykład kierun­
ków rozwoju chałupnictwa.

Jak zwykle na Targach Kra 
jowych, zapowiedziały liczny 
udział centrale i przedsiębior­
stwa polskiego handlu zagra­
nicznego. Rezultaty ich wy­
stępu na ubiegłej „Jesieni” 
były wcale pokaźne: zakon­
traktowano wów.czas na eks­
port 380 artykułów, a jedno­
cześnie znaleziono producen­
tów na 265 wyrobów przed­
tem importowanych. Można 
więc sądzić, że i tym razem 
wyniki nie zawiodą oczeki­
wań handlu zagranicznego.

(zs)

Krytyka rządu 
końskiego

Przeciw broni atomowej i 
wyścigowi zbrojeń w NRF 
wystąpił przewodniczący za- 
chodnioniemieckiego Związku 
Metalowców, Otto Brenner, 
przemawiając w Berlinie za­
chodnim na konferencji miejs 
cowego związku metalowców. 
Brenner poddał ostrej krytyce 
politykę rządu NRF, który, 
według jego słów, okazał się 
niezdolnym do rozstrzygania 
w interesie narodu niemiec­
kiego kwestii polityki we­
wnętrznej i zagranicznej.

Zakończona wizyta
Subandrio

Pierwszy wicepremier 
ster spraw zagranicznych 
zji Subandrio zakończył 
tek wizytę oficjalną w 

i minl- 
Indone- 
w pią- 

PakiSta-
nie i udał się do Djakarty.

Subandrio przeprowadził w Pa­
kistanie rozmowy z prezydentem 
Ayub Khanem, ministrem spraw

1 zagranicznych 
osobistościami 
czas rozmów 
zwrócono na

Bhutto i innymi 
oficjalnymi. Pod- 
szczególną uwagę 
sytuację w Azji 

południowo-wschodniej.

świata: szanta- 
przerwanie po- 
we własną pu-

W czwartek nad ranem cztery okręty USA i Płd. Wiet­
namu wtargnęły na wody terytorialne Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu u wybrzeży prowincji Nghe-An i ostrze­
lały miejscowość Quinh-Tap.

Napotkawszy ogień napast­
nicze okręty umknęły w kie­
runku południowym. Były 
one jednak ścigane przez tor­
pedowe kutry DRW, które u- 
szkodziły dwie jednostki prze­
ciwnika.

Informując o tym incyden­
cie Wietnamska Agencja Pra­
sowa dodaje, że rzecznik L«-

Amerykanie ewakuują rodziny 
swoich wojskowych z Wietnamu 
Południowego. Na zdjęciu: am­
basador Taylor odprowadza swo­

ja żonę do samolotu.
CAF — Photofax

Zamach stanu 
w Sajgonie

Agencja Associated 
podała w piątek rano, 
Sajgonie dokonany 

Press 
iż w 
został

kolejny zamach stanu. Według 
pierwszych doniesień, zamach, 
zakończył się sukcesem.

Na czele przewrotu stoi 
pułkownik Pham Ngoc Thao. 
Oświadczył on, iż ma poparcie 
25,9, 7 i 5 dywizji, które sta­
cjonują w pobliżu Sajgonu 
oraz części południowo-wiet- 
namskiej piechoty morskiej i 
wojsk lotniczych.

Pułkownik Thao oświadczył 
w wywiadzie dla agencji AP, 
iż dowódca armii południo-. 
wo-wietnamskiej gen. Ngyen 
Khanh oraz dowódca sił lot­
niczych gen. Ngyen Cao Ky 
zostali aresztowani.

Przywódca zamachu oświad 
czył przez radio sajgońskie, 
które otoczyły czołgi, iż prze­
wrót wymierzony jest prze­
ciwko gen. Nguyen Khanowi. 
Pułkownik Thao określił 
Khanha jako dyktatora. Po­
informował on, iż były mini­
ster obrony Wietnamu Połud­
niowego i obecny ambasador 
w Waszyngtonie Tran Thien 
Khiem powróci w ciągu kilku 
najbliższych godzin do Sajgo­
nu, aby wspólnie z nim sta­
nąć na czele nowych władz.

Zamach dokonany został w 
piątek we wczesnych godzi­
nach popołudniowych czasu 
lokalnego. Czołgi zajęły stano 
wiska przed kilkoma ważny­
mi obiektami wojskowymi 
oraz koszarami, wszelkie po­
łączenia telefoniczne z Saj- 
gonem zastały przerwane. Lot 
nisko jest zamknięte.

Ambasador USA w Sajgo­
nie oświadczył w rozmowie z 
korespondentem agencji AP, 
iż nic nie wie, co się dzieje w 
Sajgonie.

Nad Sajgonem krążą samo­
loty wojskowe. Według do­
tychczasowych doniesień, w 
mieście nie zanotowano żad­
nej strzelaniny. (PAP) 

Naser, jest korzystniejsza dla krajów arabskich, 
jest bowiem niżej oprocentowana i nie towarzyszą 
jej żadne warunki polityczne. Od chwili podpisa­
nia w 1953 roku układu handlowego i płatniczego, 
NRD dostarczyła jhż do ZRA wiele kompletnych 
obiektów przemysłowych oraz maszyn i urządzeń.

Rząd ZRA dobrze pamięta wreszcie, że w okre­
sie kryzysu sueskiego, właśnie Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna popierała narodowe aspiracje 
Egiptu.

Zawiódł także inny środek, który w opinii kół 
politycznych NRF, podziałać miał „łagodząco” na 
kraje arabskie: wstrzymanie dostaw broni dla 
Izraela. Decyzja ta spowodowała jedynie pogor­
szenie dobrych dotychczas stosunków NRF z Izrae­
lem.

Trzymając się uparcie nierealistycznej doktryny 
Hallsteina, negującej istnienie NRD, rząd boński 
naraził się na konflikt ze światem arabskim i po­
głębił swą izolację. Jednocześnie pobity został wła­
sną bronią; reakcja na kampanię szantażu wobec 
krajów Bliskiego Wschodu wpłynęła na wzrost 
prestiżu Niemieckiej Republiki Demokratycznej.

M. J.

czelnego Dowództwa Wiet­
namskiej Armii Ludowej wy­
stosował w czwartek do Mię­
dzynarodowej Komisji Nad­
zoru i Kontroli list, w którym 
zwraca uwagę na ten nowy 
prowokacyjny akt ze strony 
USA i ich południ owo wiet­
namskich marionetek, i

Robert McNamara, amery­
kański minister obrony, po­
wiedział w czwartek, że „obe­
cna sytuacja w Południowym 
Wietnamie jest poważna, ale 
bynajmniej nie beznadziej­
na”.

W oświadczeniu przygotowy 
wanym dla komisji sił zbroj­
nych Izby Reprezentantów, 
minister oznajmił też, że USA 
„nie mogą” wycofać się z Po­
łudniowego Wietnamu, ponie­
waż gdyby to uczyniły, „eks­
pansja” komunistów w Azji 
poczyniłaby nowe postępy.

Omawiając szczegółowo sy­
tuację wojskową i polityczną 
w Południowym Wietnamie, 
McNamara stwierdza, że w o- 
statnim okresie wzrosły siły 
powstańcze oraz straty wojsk 
rządowych. Minister pociesza 
kongresmanćmr, że w ciągu mi­
nionych 12 miesięcy wojska 
reżimu sajgońskiego otrzy- 
,mały lepsze wyszkolenie i po­
ważną ilość nowej broni, ale 
równocześnie przyznaje, że 
wyniki walki między rządem 
sajgońskim i powstańcami o 
wpływy wśród ludności „nie 
są tak pomyślne”, szczególnie 
na wsi.

Agencja AP, powołując się 
na oficjalne informacje władz 
sajgońskich, donosi, że w 
czwartek doszło do starcia mię 
dzy oddziałami rządowymi i 
partyzantami w prowincji 
Quang Tin. Według pierw­
szych doniesień 16 żołnierzy
rządowych 
rannych, a 
nionych.

zginęło, 28 zostało
29 uznano za zagi-

Departament obrony USA 
zakomunikował w czwartek 
oficjalnie, że w ciągu 4 lat (od 
1. I. 1961) zginęło w Wietnamie 
Południowym 401 wojsko­
wych amerykańskich.

Specjalny wysłannik PAP, 
red. Stanisław Barteczko, do­
nosi:

Spokojna atmosfera w Ha- 
noi zadaje kłam celom „psy-

Z dyskusji nad 5-!atką

W Poznańskich Zakładach Tłuszczowych
Coraz szersze upowszechnienie pralek domowych i tkanin 

z włókien syntetycznych spowodowało zmiany w popycie na 
środki piorące. Obniżyło się zużycie tradycyjnego mydła, 
a gwałtownie wzrosło zapotrzebowanie na różne proszki do 
prania.

Poznański ośrodek przemy­
słu tłuszczowego (dawn. „Tu­
kan” i „Blask”) daje około 12 
proc, produkcji krajowej my­
dła i 23 proc, proszków. Jed­
nakże wskutek nieopanowa­
nia nowej technologii, prosz- 
kownia produkuje rocznie 
zamiast przewidzianych 20.000

Dekrety nacjonalizacyjne 
w Syrii

Jak donoszą z Damaszku, 
władze syryjskie ogłosiły w 
czwartek wieczorem dekrety 
w sprawie nacjonalizacji kil­
kudziesięciu firm importowych 
oraz ustanowieniu monopolu 
państwowego na import arty­
kułów żywnościowych i le­
karstw. Poinformował o tym 
przez radio syryjskie przewód 
niczący Rady Prezydenckiej 
Amin Al Hafiz.

Na mocy 2 dekretów zna- 
cjonalizowano 39 firm impor­
tujących lekarstwa i farma­
ceutyki oraz 7 innych towa­
rzystw handlowych. (PAP) 

chologicznym” bombardowa­
nia DRW, które w myśl stra­
tegów USA, ma złamać wolę 
walki narodu wietnamskiego 
o zjednoczenie.

Hanoi w pełnej krasie wiet­
namskiej wiosny tchnie spo­
kojem. Odwołano zarządzenie 
o ewakuacji dzieci z miasta 
na wieś.

Wszystkie zakłady przemy­
słowe pracują normalnie re­
alizując nowe zadanie, posta­
wione przez partię i rząd: o- 
siągnąć trzy szczyty — wyso­
kiej wydajności pracy, wyso­
kiej jakości i wysokiej oszczęd 
ności.

Prasa czwartkowa donosi o 
wizycie prezydenta Ho Chi 
Minha w jednej ze spółdziel­
ni produkcyjnych. Podczas 
swej wizyty prezydent Ho Chi 
Minh całą swoją uwagę po­
święcił problemom produk­
cyjnym.

PAP

Hiszpańscy faszyści 
knują nową zbrodnię

©świadczenie Polskiego Komiieiu 
Solidarności z Ludem Hiszpanii

Reżim faszystowski w Hiszpanii przygotowuje nową zbro 
dnię. 60-letniego Justo Lopez de la Fuente b. dowódcę 36 
brygady armii republikańskiej w okresie wojny domowej, 
skazanego już za działalność antyfaszystowską na 23 lata
więzienia, władze frankistowsjde 
przed sąd wojenny za działalność 
grozi mu karą śmierci.

Przygotowuje się nową zbro 
dnię z rzędu niezliczonych, 
które faszyzm hiszpański po­
pełnił, a której ostatnią ofia­
rą był rozstrzelany w 1963 r. 
w Madrycie zasłużony działacz 
robotniczy, bohaterski Julian 
Grimau, członek Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Hiszpanii.

Faktyczną i jedyną zbrodnią 
Justo Lopez de la Fuente 
jest to, że był wierny Repu-

Breżniew przyjął 
ambasadora Kuby
Pierwszy sekretarz KC 

KPZR, Leonid Breżniew, przy 
jął w czwartek ambasadora 
Kuby w Związku Radzieckim, 
Carlosa Olivareza Sancheza 
na jego prośbę. Rozmowa u- 
płynęła w serdecznej, przyja­
cielskiej atmosferze. (PAP) 

ton, tylko 16.000 ton proszków 
do prania.

Według dyrektyw Zjedno­
czenia Chemii Gospodarczej, 
produkcja Pozn. Zakładów 
Tłuszczowych ma wzrosnąć w 
przyszłej 5-latce o 26 procent 
średnio, ale największy wzrost 
nastąpi w produkcji mydła 
toaletowego — o prawie 80 
proc., najmniejszy zaś, bo tyl­
ko o 12 proc, w produkcji pro 
szków. Trzy propozycje zmian 
wysunięte na KSR, zmierzają 
do usunięcia „wąskich gardeł” 
i zwiększenia produkcji ponad 
dyrektywy Zjednoczenia, ale 
również preferują mydło toa­
letowe, kpsźtem wielkości pro 
dukcji proszków do prania. 
Czy będzie to zgodne z prze­

okażewidywanym popytem p* okaże 
najbliższa przyszłoś#. Godne 
uznania są natomiast propo­
zycje, zmierzające do popra­
wy warunków pracy załogi o- 
raz do zastępowania tłusz­
czów naturalnych i surowców 
importowanych — krajdwymi 
surowcami syntetycznymi

Wszystkie trzy wersje pla­
nów zostały przez Konferen­
cję Samorządu Robotniczego 
zatwierdzone i przesłane Zjed 
noczeniu do wyboru — naj­
bardziej efektywnej z nich.

(pch)
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Dzisiejszy serwis informacvinv 
opracował Mirosław Idziorek.

Odroczenie obrad
XIX sesji ONZ

W czwartek późnym wieczo­
rem Zgromadzenie Ogólne 
postanowiło odroczyć dalsze 
obrady XIX sesji do 1 wrze­
śnia br. Przed tym jednał; do­
szło do pierwszego głosowania 
po trwających w sumie 11 ty, 
godni obradach bieżącej sesji 
Jak już podawaliśmy, głoso­
wanie odbyło się na wniosek 
delegacji albańskiej.

Przed powzięciem decyzji w 
sprawie odroczenia obrad do/, 
września Zgromadzenie upo­
ważniło przewodniczącego XIX 
sesji Alex Quaison-Sackey’a z 
Ghany do powołania specjal­
nego komitetu negocjacyjnego, 
którego zadaniem byłoby zna­
lezienie wyjścia z kryzy­
su finansowego wywołanego 
przez Stany Zjednoczone i roz 
patrzenia tzw. pokojowych 
akcji ONZ, tj. wysyłania spec ' 
jalnych oddziałów wojsko­
wych pod flagą ONZ do punk­
tów ostrego napięcia. (PAP) 

mają zamiar postawić 
w latach 1936—1939 co

blice : 
gach 
ciwko

Hiszpańskiej i w szere- 
jej armii walczył prze- 

। rodzimym faszystom 
wspomaganym przez Hitlera 
i Mussoliniego.

Polski Komitet Solidarności 
z Ludem Hiszpanii zgo­
dnie z opinią całego naszego 
społeczeństwa protestuje prze­
ciwko zamierzonemu nowemu 
bestialstwu władz faszystow­
skich w Hiszpanii.

Domagamy się zaniechania 
procesu! Domagamy się wol­
ności dla Justo Lopez de la 
Fuente! Domagamy się wol­
ności dla wszystkich antyfa- 
szystów więzionych w franki- 
stowskiej Hiszpanii.
Polski Komitet Solidarności 

z Ludem Hiszpanii
Warszawa, 18 luty 1965 r.

Justo Lopez 
lat) od 1932 r.

de la Fuente (60 
członek Komuni­

stycznej Partii Hiszpanii, w o- 
kresie wojny domowej dowódca 
36 brygady armii Republiki Hisz­
pańskiej, w okresie 1939—1962 prze­
bywał na emigracji we Francji) 
Czechosłowacji i ZSRR.

W 1962 r. wraca nielegalnie do 
Hiszpanii i bierze tam aktywny 
udział w podziemnej walce prze­
ciwko faszyzmowi.

W kwietniu 1964 r. zostaje a* 
resztowany i 2 grudnia 1964 roku 
skazany przez Sa.d Bezpieczeństwa 
Publicznego na 23 lata, 3 mie­
siące więzienia i 150 tys. peset 
grzywny .za przynależność do
KPH.

Naruszenie układu 
o Spitsbergenie

Nota ZSRR 
do Norwegii

Rząd radziecki uważa budo­
wę stacji telemetrycznej na 
Spitsbergenie za poważne na­
ruszenie międzynarodowego 
układu o Spitsbergenie z 1920 
roku, który zakazuje wyko* 
rzystywania tego archipelag11 
do celów wojskowych. Stwier* 
dzenie to zawarte jest w nocie 
rządu radzieckiego przekazane] 
17 lutego przez ambasadora 
ZSRR w Oslo Łuńkowa prz^ 
stawicielowi rządu Norweg11 
w związku z planami budowy 
na Spitsbergenie przez właoze 
norweskie oraz europejską °r' 
ganizację do spraw badań kos 
micznych stacji telemetrycz­
nej dla obserwacji sztucznych 
satelitów ziemi i innych obieK 
tów kosmicznych. Stacja taką 
— stwierdza nota — może byą 
wykorzystywana w celach WOJ 
skowych, zwłaszcza dla wY' 
wiadu kosmicznego, radiotech­
nicznego i innego nad teryt°' 
rium Związku Radzieckiego- 
szczególnie nad iego północ* 
nymi rejonami. (PAP)



Radzieckie zagony pancerne odegrały podczas II wojny światowej w wyzwalaniu naszych ziem 
i potem w zwycięskim marszu na Berlin ogromna role. Dalekie rajdy i błyskawiczne uderzenia 

dezorganizowały hitlerowskie linie obronne.

Punki dowodzenia: Opera Poznańska
Ze wspomnień Marszałka Czujkowa

Do 5 lutego nasze grupy 
szturmowe oczyściły 
całkowicie z przeciw­

nika część mieszkaniowych 
dzielnic Poznania. W oblęże­
niu znajdowały się jeszcze 
Cytadela oraz wschodnia część 
miasta. Garnizon bronił się 
z zaciekłością skazańca. W 
Cytadeli ukryło się około 
dwadzieścia tysięcy żołnierzy 

twierdzy, za rowem, pojawili 
się hitlerowcy z białymi fla­
gami. Rzucili swą broń, wy­
raźnie pokazując, że chcą się 
poddać do niewoli. Nasi żoł­
nierze przerwali ogień i po­
deszli w stronę rowu dla przy 
jęcia jeńców.

Ale oto grupa Niemców, sto 
jących na wale, gwałtownie 
zaczęła rzednąć, ludzie jakoś 
nienaturalnie, jeden za dru­
gim, zaczęli padać na ziemię 
wału i stąd staczać się do 
rowu. Wkrótce cały wał opu­
stoszał.

Okazało się źe całą tę gru­
pę rozstrzelali ze stanowisk 
ogniowych wewnętrznych ka­
zamat właśni oficerowie!

Szczegół ów świadczył, że 
siporą część załogi stanowią 
faszyści, którzy będą stawiać 
długi i nieprzejednany opór. 
Zebrałem dowódców jedno­
stek i wydałem rozkaz przy­
gotowania się do szturmu.

Przeciwnik dysponował du­
żą liczbą „panzerfaustów” — 
niebezpiecznej broni do walki 
wręcz. Przebijały one pancerz 
każdego czołgu, mogły rozbi­
jać nawet mury grube na jed­
ną, półtora cegły. Zasięg sku­
tecznego działania tej broni 
wynosił 50-100 m. W walkach 
o Cytadelę hitlerowcy używali 
ich nawet przeciwko pojedyn­
czym żołnierzom. Ale i my za­
garnęliśmy pełne magazyny 
tej taniej i nieskomplikowa­
nej broni. Nasi żołnierze szyb 
ko oswoili się z nią i ubywali 
jej rozbijając otwory strzelni­
cze, punkty ogniowe i ściany 
kazamat.

Rankiem 21 lutego szturm 
Cytadeli osiągnął punkt szczy 
towy. Wreszcie udało się nam 
wysadzić zewnętrzną ścianę 

z cegły. Rów w niektórych 
miejscach był zasypany fa- 
szyną.

Zachodnie skrzydło bloko­
wały pododdziały 27 gwardyj- 
skiej dywizji. Zastępca do­
wódcy tej dywizji — gen. Du­
ka zaproponował załodze tego 
skrzydła kapitulację. Lecz fa­
szystowscy oficerowie odrzu­
cili propozycję. Wówczas gen. 
Duka, niegdyś dowódca par­
tyzantów na terenie Białorusi 
wydał rozkaz stoczenia do ro­
wu, ku głównemu wejściu do 
skrzydła, kilku beczek z pło­
nącym mazutem, by przy po­
mocy dymu wykurzyć hitle­
rowców.

Walka toczyła się na wszy­
stkich odcinkach. Szczególnie 
uporczywa była w południo­
wej fosie Cytadeli, gdzie na­
sze wojska stopniowo przebi­
jały się do wnętrza i oczysz­
czały duży, obejmujący ob­
szar jednego kilometra kwa - 
dratowego, dziedziniec twier­
dzy. Tu też, przez wyrwę w 
ścianie, zaczęły wdzierać się 
czołgi i działa samobieżne.

Nie ulegało wątpliwości: go 
dżiny istnienia Cytadeli są już 
policzone. Nie chcąc przelewu 
krwi, raz jeszcze zwróciłem 
się przez radio do oblężonego 
garnizonu proponując kapitu­
lację. Ale i tym razem prze­
ciwnik nie przyjął mej propo­
zycji. Bezsensownie wytężał 
resztki swych sił. Jego próby 
wyrwania się spod ziemi i 
kontratakowania, pozostały 
bezowocne. Przyniosły faszy­
stom jedynie straty.

Nadchodził 23 luty — święto 
Armii Radzieckiej. W:eczorem 
poprzedzającego je dnia, ze­

brałem w jednej z sal teatru 
(tj. Opery Poznańskiej) dowód 
ców korpusu i dywizji, by na­
kreślić plan dalszych działań 
Ocena sytuacji była zgodna- 
wróg goni resztką sił. Zbiego­
wie zeznawali, że podziemne 
umocnienia są przepełnione 
rannymi, że brak medyka­
mentów. Wewnętrzny wodo 
ciąg był uszkodzony, oblężeń: 
odczuwają brak wody.

Około godziny 22 (czasu 
moskiewskiego) został wezwa­
ny do telefonu dowódca 74 
gwardyjskiej dywizji gen. Ba- 
kanow, którego wojska wal­
czyły w rejonie centralnej 
bramy Cytadeli.

Zakończywszy rozmowę, ge 
nerał poprosił mnie o pozwo­
lenie pojechania tam dla przy 
jęcia parlamentariuszy. W póf 
godziny do pokoju, w którym 
siedzieliśmy odpoczywając, 
wszedł były dowódca twier­
dzy generał major Mattern — 
niesłychanie spaśny mężczyz­
na, ważący około 8 pudów. Dy 
sząc, przekazał mi list od ge­
nerała Gonella, w którym ten 
prosił radzieckie dowództwo o 
okazanie pomocy rannym. Na 
pytanie gdzie jest sam ko­
mendant, Mattern odpowie­
dział, iż Gonell popełnił sa­
mobójstwo. Kiedy zaś spyta­
łem się, jak czuje się generał 
Mattern, on, wzruszając ra­
mionami i posapując, powie­
dział: „No cóż, ja nie jestem 
członkiem partii nacjonalsocja 
listycznej, nie chciąłbym nie­
potrzebnie przelewać krwi, 
znam beznadziejność położe­
nia. Hitler kaput”!

Mattern opowiedział, że z 
43 000 niemieckich żołnierzy i 
oficerów znajdujących się w 
Poznaniu, pozostało zdolnych 
do walki około 12 000(.„).

Rankiem 23 lutego, wycze­
kując na kolumny jeńców, 
spodziewaliśmy się ujrzeć lu­
dzi wyniszczonych długotrwa­
łym oblężeniem. Lecz Niemcy 
trzymali się na ogół dziarsko; 
byli mówiąc po kawaleryjsku 
„przy kości” i nieźle umundu­
rowani. Przypomniał mi się 
Stalingrad, przełom stycznia 
i lutego 1943 roku. Wówczas 
to kolumny jeńców szły po­
nuro przez Wołgę. Byli głod­
ni, obrośnięci, obdarci, obuci 
w słomiane papucie. Ledwie 
stawiali nogi. Tam nad Woł­
gą, gdzie nastąpił przełom 
wojny, Niemcy nie byli jesz­
cze zmuszeni oddawać się ma 
sowo do niewoli. Teraz zaś 
najwidoczniej utracili wiarę 
w zwycięstwo... U każdego z 
nich w pogotowiu były słowa: 
„Hitler kaput”.

W dzień sławnej rocznicy 
Armii Radzieckiej — 23 lute­
go 1945 roku, stolica naszej 
Ojczyzny odnotowała zwycię­
stwo mych wojsk w Poznaniu 
dwunastoma salwami z 224 
dział...
Tłumaczył:

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

PRZEMIANY 
SPOŁECZNE
W NASZYM 

MIEŚCIE

Przeobrażenia społeczne, które się dokonały w naszym 
mieście w ostatnim dwudziestoleciu, można by za­
mknąć w dwóch słowach: modernizacja społeczna. 

Proces ten jest funkcją, zainicjowanej w naszym kraju na 
niebywałą skalę industrializacji — jako jedynego sposobu 
pomnożenia dochodu narodowego, wzrostu energii na głowę, 
wejścia w szeregi wysoko rozwiniętych społeczeństw, prze­
łamania nareszcie owego circulus vitiosus, w którym niski 
dochód uniemożliwiał inwestycje, a brak inwestycji prze­
kreślał szansę zwiększenia dochodu narodowego. Mówimy 
często — i nie ma w tym żadnej przesady — iż w Poznaniu 
dokonała się rewolucja przemysłowa. Z miasta o słabo roz­
winiętym przemyśle, stał się Poznań potężnym ośrodkiem 
przemysłowym, w którym prawie połowa mieszkańców zwią­
zana jest z procesem produkcji przemysłowej. Biorąc jako 
miarę uprzemysłowienia liczbę osób zatrudnionych w prze­
myśle i rzemiośle przemysłowym na 1.000 mieszkańców. Po­
znań wyprzedza Kraków z Nową Hutą, Wrocław, Gdańsk, 
Bydgoszcz, Warszawę, Szczecin, Lublin, ustępując pod tym 
względem jedynie Łodzi i Katowicom. Fakt ten nie prze- 
staje być zaskoczeniem dla mieszkańców innych miast czy 
regionów, operujących ciągle stereotypem mieszczańskiego 
Poznania. Krajowa prasa codzienna czy periodyki dopiero 
niedawno zaczęły odkrywać ów przemysłowy Poznań. Fakt 
ten natomiast dostatecznie już utrwalił się w świadomości 
samych mieszkańców naszego miasta. W wypowiedziach 
przesłanych na konkurs „Czym jest dla Ciebie miasto Po­
znań?” — nota bene, nader interesujących i obfitych — 
przeświadczenie o wielkim awansie gospodarczym i społecz­
nym Poznania, który stał się jego udziałem na skutek uprze­
mysłowienia, wybija się na czoło.

Przemiany społeczne w Polsce traktuje się niejednokrotnie 
jako społeczne skutki uprzemysłowienia. To ostatnie wystę­
puje jako czynnik sprawczy, zmienna niezależna, zaś różne 
zjawiska i procesy społeczne — jako zmienne zależne. Indu­
strializacja kraju, wprawiwszy w ruch mechanizm ruchli­
wości przestrzennej i społecznej, przemieszczając masowo 
ludność wiejską do miast i wciągając ją w system pracy 
przemysłowej, ujawniła zarazem — częstokroć dramatycz­
nie — głębokie różnice, jakie istnieją między poszczególny­
mi regionami w zakresie infrastruktury nie tylko material­
no-technicznej, ale i — jeśli tak można powiedzieć — psy­
chospołecznej, znamionującej się m. in. istnieniem tradycji 
i kultury pracy, umiejętnościami technicznymi i ogólnym 
ogładzeniem. W związku z tym, można by wyłonić dwa typy 
industrializacji, modernizacji społecznej w Polsce. Jeden wy­
kazuje dużo rysów dezorganizacji społecznej, kojarzy się z 
masową migracją ze słabo pod względem ekonomicznym, 
przestrzennym i społeczno-kulturowym zurbanizowanych te­
renów; zarówno opanowywanie przez przybyszów tajników 
zawodu, zdobywanie kultury pracy, jak i przyswajanie so­
bie miejskiego sposobu życia, korzystanie z jego instytucji 
i urządzeń — jest procesem długim i trudnym. Przykładem 
niektóre regiony i ośrodki uprzemysłowione w Małopolsce, 
na Lubelszczyźnie czy Kielecczyźnie. Drugi, to typ „orga­
niczny” — stosunkowo szybki, harmonijny, bez rażących 
zjawisk patologii i dezorganizacji społecznej.

Przykładem jest właśnie Poznań. Analiza wszystkicłi czyn­
ników, określających charakter industrializacji Poznania 
(wysoki stopień „zurbanizowania” — rolniczego wszak w 
swym charakterze — regionu wielkopolskiego, z którego re­
krutuje się zdecydowana większość napływu do Poznania, 
co widoczne jest w zagospodarowaniu przestrzeni na wsi na 
modłę miejską, nasyceniu pracą pozarolniczą, stosowaniu 
rachunku ekonomicznego, form zbiorowego współdziałania 
właściwych życiu miejskiemu, istnieniu „miejskich” umie­
jętności i „miejskiej”, racjonalistycznej mentalności; dawne 
tradycje przemysłu i rzemiosła wytwórczego; istniejąca ka­
dra wysoko kwalifikowanych robotników i personelu inży­
nieryjno-technicznego; wysoka kultura pracy; rozwinięta in­
frastruktura (poz-wala zrozumieć zaskakujące na pierwszy 
rzut oka dwa zjawiska: Jedno, to, iż „rozruch” nowych za­
kładów w Poznaniu trwa tak krótko w zestawieniu z iden­
tycznymi zakładami, powstającymi gdzie indziej (np. Fabry-

Doc. dr JANUSZ ZIÓŁKOWSKI
Dokończenie na str. 4

Laureaci nagród
Poznania i Województwa za rok 1964

W dziedzinie nauki itechniki
Doc. UAM dr ANTONI CZUBIŃ- 

za duży i bardzo wartościowy 
próbek naukowy w dziedzinie hi- 
storii XIX i XX wieku, dotyczący 
Przede wszystkim masowych ru- 
cn°w społecznych, także regionu 
wielkopolskiego.

Prof. dr WŁADYSŁAW ORLICZ, 
Katedry Matematyki 

,cz°ł°wa postać wśród mate- 
etyków regionu wielkopolskiego, 

z najwybitniejszych matema- 
ha — za wielki dorobek
kari °Wy’ wykształcenie poważnej 

Pry matematyków dla naszego re- 
D nu; stworzenie w Wielkopolsce 

Ważnego ośrodka badawczego.
rof- dr ZBYSZKO TUCHOŁKA, 

Katedry Chemii Rolnej 
Ha v szczególnie za wyniki prac 
eip °wych nad wpływem mikro- 
rol^^ów na planowanie upraw 
skjnych w województwie poznań- 

n’ wprowadzenie tych wyników 
row^a^y^^ obniżyło stopień zacho- 
ZW ^ci roślin, a tym samym po- 
bitn-1 ° Uzyskać wyższe plony. Wy- 

^Popularyzator nauki rolniczej 
d rolników-praktyków.

i oficerów, na czele z dwo­
ma dowódcami — byłym ko­
mendantem generałem Matter 
nem i nową kreaturą Hitlera, 
zagorzałym nacjonalistą — 
Gonnelem(...)

Nasze czołgi, przedarłszy się 
nad rów — stanęły; spróbuj 
opuścić się — nie ocaleje ani 
silnik, ani wieża, ani działo. 
Na pomoc czołgom podciąg­
nięto działa dużych kalibrów. 
Prowadziły ogień wprost, z 
odległości 300 metrów. Ale 
nawet pociski dział 203 mm, 
choć wdzierały się w ścianę, 
nie spowodowały większych 
szczerb. Trzeba było szukać 
innych metod i środków...

W ciągu dni szturmu Cyta­
deli byliśmy świadkami wy­
jątkowej bezwzględności na- 
cjonalsocjalistycznych ofice­
rów wobec własnych żołnie- 
rzy. Zrelacjonuję jeden z epi­
zodów, który mną wstrząsnął.

Swój punkt obserwacyjny 
umieściłem w pobliżu miejsca 
walk, na górnych piętrach 
teatru miejskiego (tj. gmachu 
°pery, nazywanego do roku 
1945 teatrem wielkim — dop. 
tłum.) Wraz ze mną był do­
wódca korpusu generał Sze- 
mienkow i mój zastępca, ge­
nerał Du chanów. Obserwo­
waliśmy przeciwnika z okna 
szczytowego pokoju.

Nagle widzę...
Na wewnętrznym wale

Inó Pracowników naukowych 
Zachodniego: dr ZYG- 

ÓUŁCZEWSKI, dr AN- 
KWIŁECKŁ dr ZDZISŁAW 

prof- dr KAROL MARIAN 
8* ^J®SZALSKI. - dr MIECZY- 

SUCHOCKI, prof. dr STA- 
Pow • WA ZAJCHOWSKA — za 
naukZne zasługi w zakresie badań 
^^owych nad ziemiami zachodni- 

1 Współczesnymi Niemcami, za 

dorobek naukowy w postaci szeregu 
wybitnych dzieł demaskujących lu­
dobójczy charakter niemieckiego im­
perializmu oraz dzieje okupacji hi-, 
tlerowskiej (w tym na terenie Wiel­
kopolski).

PIOTR BUJNY, kierownik Wy­
działu Pasów Klinowych w Zakła­
dach Przemysłu Gumowego „Sto­
mil” — za zasługi w odbudowie za­
kładów, a później w uruchamianiu 
nowej produkcji pasów klinowych, 
za wybitne osiągnięcia w dziedzinie 
racjonalizacji produkcji, które wy­
sunęły go do czołówki racjonaliza­
torów produkcji w skali przemysłu 
gumowego.

Zespół pracowników Politechniki 
Poznańskiej: dr inż. TADEUSZ 
GIECEWICZ, dr inż. PRZEMYSŁA­
WA GIECEWICZ. inż. LECHOSŁAW 
GRUSZCZYŃSKI — dyrektor Za­
kładów Energetycznych Okręgu Za­
chodniego, mgr inż. JERZY BIJA- 
SIEWICZ — naczelny inżynier ZEOZ 
— za opracowanie metody produkcji 
węgli aktywnych, będących produk­
tem deficytowym w skali światowej. 
Zespół umożliwił wykorzystanie ksy- 
litów z węgla brunatnego do przero­
bu ich na węgle generatorowe, ża­
rzone i aktywne, co z uwagi na wiel­
kopolskie złoża węgla brunatnego 
(Konin, Turek) ma ogromne znacze­
nie także i dla dalszej aktywizacji 
gospodarczej naszego regionu.

Zespół pracowników Instytutu 
Technologii Drewna: dr inż. ED­
WARD TAROCIŃSKI, mgr inż. 
PIOTR STOLARSKI, mgr EDMUND 
URBANIK — za opracowanie zagad­

nienia zabezpieczania materiałów 
tartych przed sinizną, co przyniosło 
wielomilionowe oszczędności.

Zespół pracowników Stacji Hodow­
li Roślin w Szelejewie, pow. Gostyń: 
inż. HENRYK GĄCARZEWICZ, 
mgr MARIAN PESTKA, inż. WŁA­
DYSŁAW PIOTROWSKI, inż. MA­
REK SUCHORSKI — za poważne 
zasługi w zakresie nasiennictwa, za­
równo dla województwa poznańskie­
go jak i dla kraju, w szczególności 
za wyhodowanie i wprowadzenie do 
produkcji szeregu wartościowych od­
mian roślin (m. in. wyki jarej szele- 
jewskiej, pszenicy ozimej szelejew- 
skiej), co ma na celu podniesienie 
wydajności zbóż, roślin motylko­
wych, okopowych i pastewnych.

Zespół pracowników Biura Pro­
jektów Budownictwa Komunalnego: 
mgr inż. ANDRZEJ RAWACKI, inż. 
MIROSŁAW SYNORADZKI, mgr 
inż. ADAM MARUNTEWICZ — za 
dorobek w postaci wielu dokumen­
tacji, według których zrealizowano 
m. in. ujecie wody dla Poznania pod 
Mosiną, przebudowę ul. Głogowskiej, 
a w szczególności za dokumentacje 
trasy chwaliszewskiej łącznie z mo­
stami' Chrobrego i Cybińskim.

Nagroda młodych
Dr med. JAN STEFFEN z Zakładu 

Patologii Ogólnej i Doświadczalnej 
Akademii Medycznej — za dorobek 
naukowy w dziedzinie nefrologii do­
świadczalnej, pierwsze w kraju o- 
pracowanie metodyki badania trans­
portu cewkowego metodą „Stop- 
flow”, zorganizowanie faktycznie 
pierwszej w kraju pracowni cyto- 
genetycznej.

W dziedzinie 
upowszechniania kultury 
KAZIMIERZ BUREK, kierownik 

wydziału Zjednoczenia Przemysłu 

Taboru Kolejowego, od 40 lat dzia­
łacz kultury w amatorskim ruchu 
muzycznym i chóralnym w Wielko­
polsce — za osiągnięcia w upo­
wszechnianiu kultury muzycznej.

Doc. FLORIAN DĄBROWSKI, 
kierownik Katedry Kompozycji 
PWSM i prezes Koła Związku Kom­
pozytorów Polskich — za działalność 
naukową i pedagogiczną, organizację 
życia muzycznego naszego regionu 
oraz popularyzację muzyki.

Dr LUCJAN DEMBOWSKI, spo­
łecznik, działacz rad narodowych i 
Frontu Jedności Narodu, wieloletni 
przewodniczący Komitetu Blokowe­
go, inicjator i opiekun świetlicy przy 
KB nr 13 w Poznaniu (na Wildzie), 
wychowawca młodzieży — za popu­
laryzację problematyki kulturalnej 
a szczególnie teatru wśród dzieci i 
młodzieży.

EDMUND KORYBALSKI, nauczy­
ciel muzyki i śpiewu w Liceum Pe­
dagogicznym w Rogoźnie, pow. Obor­
niki, społeczny działacz kulturalny 
i oświatowy — za popularyzację ru­
chu śpiewaczego i muzycznego i o- 
siągnięcie na tym polu nieprzecięt­
nych wyników.

CZESŁAW KROLEK, kierownik 
Powiatowej i Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Nowym Tomyślu — za 
postawienie tej biblioteki w rzędzie 
najlepszych i najnowocześniejszych 
w województwie.

WANDA POLASZEWSKA, kie­
rowniczka Działu Informacyjno-Bi­
bliograficznego Miejskiej Biblioteki 
im. E. Raczyńskiego — za działalność 
w amatorskim ruchu kulturalnym, a 
w szczególności za wieloletnią pracę 
organizacyjną wokół ogólnopolskich 
konkursów recytatorskich.

MARIA POLCYN, kierownik Za­
kładowej Biblioteki Zawodowej Za­

kładów H. Cegielski — za osiągnię­
cia na polu rozwoju czytelnictwa 
wśród załogi.

Mgr URSZULA WIERZBICKA, 
nauczycielka Liceum Ogólnokształ­
cącego w Słupcy — za szczególne 
osiągnięcia w pracy pozaszkolnej w 
szkole, znakomite prowadzenie ze­
społów recytatorskich i teatralnych, 
a w efekcie — upowszechnianie kul­
tury teatralnej i żywego słowa.

BRONISŁAW ZIELIŃSKI, na­
uczyciel muzyki w Liceum Pedago­
gicznym w Wągrowcu, organizator 
i dyrektor Społecznego Ogniska Mu­
zycznego przy Powiatowym Domu 
Kultury, inicjator i organizator wie­
lu imprez artystycznych — za upo­
wszechnianie kultury muzycznej.

Zespół pracowników Domu Kultu­
ry w Lesznie: MIECZYSŁAW KU- 
DELLA, ZDZISŁAW SMOLUCHOW- 
SKI, JERZY MIZGALSKI, JACEK 
MAŁECKI, ZENON BALIŃSKI — 
za podniesienie tej placówki do czo­
łówki krajowej i przekształcenie jej 
w inspiratora życia kulturalno- 
oświatowego na terenie Leszna i no- 
wiatu, a także i na dalszym terenie.

Zespół recenzentów i popularyza­
torów filmowych: red. ZDZISŁAW' 
BERYT, red. CZfcSŁAW RADOMIŃ- 
SKI i mgr KAZIMIERZ MŁYNARZ 
— za zasługi w popularyzacji filmu 
wród szerokich rzesz społeczeństwa 
Poznania i województwa poznań­
skiego.

Zespół studenckiego teatru „Nurt”: 
BOGDANA ZAGÓRSKA. ZDZISŁA­
WA SOŚNICKA, ZYGFRYD KLAUS. 
BOGDAN DUDEK, WACŁAW 
STRYKOWSKI, ADAM BERNARD 
— za upowszechnianie kultury w 
środowisku studenckim, a także na 
wsi, w miasteczkach, w domach kul­
tury.
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ka Łożysk Tocznych w Poznaniu i Kraśniku); drugie to że 
tak szybko dokonuje się tu przejście na nową technologię 
(np. podjęcie produkcji silników okrętowych w Zakładach 
Cegielskiego). Poznań, w którym dokonała się zasadnicza 
przemiana struktury społeczno-zawodowej, który po raz 
pierwszy vv swych dziejach stał się miastem robotniczym 
i miastem inteligencji technicznej, w którym tak szybko do­
konało się wtopienie przybyszów (liczba ich w latach 1946

63 wynosiła około 80 tys.) w społeczność miejską, oraz 
zespolenie „nowych” robotników ze „starymi”, w którym za­
brakło rażących zjawisk patologii społecznej, towarzyszą­
cych zwykle uprzemysłowieniu (wskaźnik przestępstw na 10 
tys. mieszkańców w r. 1958, a więc w okresie bliskim najin­
tensywniejszej industrializacji, był w Poznaniu najniższy ze 
wszystkich większych miast Polski) — jawi się, jako kla­
syczny typ „organicznej” modernizacji społecznej. Równo- 
cześnie zaś —— jako swojego rodzaju model socjalistycznej 
industrializacji. Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż prze­
śledzenie poznańskiej drogi uprzemysłowienia może mieć 
niepośledni walor dla polityki rozmieszczania sił wytwór­
czych i polityki procesów urbanizacyjnych w naszym kraju, 
(badania zespołowe nad tym zagadnieniem podjęło semina­
rium socjologii miasta, działające w Katedrze Socjologii 
UAM).

W okresie, którego rok dwudziesty mija w chwili obecnej, 
nastąpiło , w Poznaniu ogromne podniesienie rangi pracy 
wśród ogółu mieszkańców. Chodzi tu przy tym o pracę — 
by tak rzec 1— sprofesjonalizowaną, charakteryzującą się co­
raz to wyższymi kwalifikacjami, zdobywanymi w ramach 
instytucji publicznego kształcenia, pracę „utechnicznioną” 
o dużym ładunku umiejętności i myśli twórczej. Moderniza­
cja na płaszczyźnie pracy ludzkiej jest u nas ogniwem wio­
dącym całego procesu. W związku z tym rośnie w życiu na­
szego miasta ranga zakładu przemysłowego (zjawisko to 
zresztą typowe dla całego kraju; w Poznaniu wszakże, może 
właśnie z uwagi na „młodość” i dynamiczność uprzemysło­
wienia, wydaje się występować w szczególnym natężeniu). 
To przezeń dokonywał się w dużej mierze proces adaptacji 
nowego robotnika, niedawno przybyłego ze wsi czy małego 
miasteczka do warunków życia wielkomiejskiego; zakład 
pracy ofiarowywał mieszkanie, pod względem standardu nie 
dające się zgoła porównać z mieszkaniem uprzednim; zakład 
umożliwiał zdobycie czy pogłębienie wykształcenia; przez 
zakład pracy odbywała się promocja zawodowa, a więc i spo­
łeczna; zakład przede wszystkim udostępniał zdobycze me­
dycyny, higieny, kultury masowej; w zakładzie powstawały 
grupy przyjacielskie, w zakładzie formowały się nowe po­
stawy i wartościowania wobec pracy, autorytetów, dobra 
społecznego; zakład'pracy organizował spędzanie czasu wol­
nego. Ale nie na tym kończy się socjo- i kulturotwórcza 
rola poznańskiego zakładu przemysłowego. Występując jak­
by w roli „konkurenta” osiedla, w którym w imię priory­
tetu powierzchni mieszkalnej, rezygnować trzeba często z 
różnych urządzeń kulturalnych i socjalnych, on właśnie two­
rzy kino, klub, kawiarnię, świetlicę, boisko czy halę sporto­
wą, on również podejmuje inicjatywy akcji społecznych, ba­
dań naukowych, on jest mecenasem kultury i sztuki. Zakład 
pracy stanowi obecnie główną oś, wokół której formuje się 
więź społeczna w mieście.

Czy nie ma jednak więzi ogólnomiejskiej w uprzemysło­
wionym i znacznie bardziej w ludność zasobnym Poznaniu? 
Tu znowu odpowiedzi dostarcza konkurs „Czym jest dla Cie­
bie miasto Poznań?”. Wbrew twierdzeniom, iż w wieluset- 
tysięcznej metropolii, jaką jest Poznań, nie może być mowy 
o poczuciu wspólnoty miejskiej — gdy ludzie nie są w sta­
nie ogarnąć wyobraźnią ogromnego i skomplikowanego me­
chanizmu miasta; gdy nie są w stanie uczestniczyć we wszy­
stkich istotnych jego sprawach; nie są w stanie znać się 
wzajemnie; nie są również w stanie znać dobrze całego 
miasta, znając je tylko w segmentach — wspólnota ta może 
zaistnieć. Wypowiedzi konkursu świadczą o tym, że miasto, 
choćby największe, może być doświadczane, jako jedna ca­
łość — wtedy mianowicie, gdy występuje jako pewna war­
tość grupowa.
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REDAKOA ODPOWIADA
MOŻNA USUNĄĆ

Regina D. Poznań — Mieszkam 
poza miastem, w dzielnicy dom- 
ków jednorodzinnych. Od mojej 
strony południowej sasiad posa­
dził olbrzymie topole i klony. 
Odległość tych drzew od siatki 
wynosi zaledwie 30 cni. Korzenie 
drzew' przechodzą do mego ogro­
du, a konary rzucają cień, tak 
że u mnie prawie nic nie rośnie.

RED. — Art. 150 kodeksu cy­
wilnego przewiduje, że może 
Pani obciąć i zachować dla sie­

W najbliższym tygodniu od 22 
do 28 lutego br. prosimy zwrócić 
uwagę na spektakle teatralne oraz 
na serwis pt.. „Chopin 1965”.

PONIEDZIAŁEK: 11.25 — „Ba­
stion na Newie” film dok. prod. 
radź., 17.35 — program dok. z Po­
znania pt. „Festung Posen” opar­
ty na autentycznych filmach, 
18.30 — Magazyn Postępu Tech­
nicznego, 20 — Telewizyjny Prze­
gląd Kulturalny (lok.), 20.15 — 
Teatr TV: „Ucieczka z Betleje- 
mu” sztuka współczesna E. Ni- 
ziurskiego w reżyserii Zb. Kuź­
mińskiego; wykonawcy: B. Klim­
kiewicz, St. Jasiukiewicz, J. Nal- 
berczak, J. Swiderski, J. Turek, 
A. Zaorski, 21.55 — lekcja j. ang.

WTOREK: 17.05 — „Stary
młyn”, film z serii „Opowieści 
znad rzeki”, 17.35 — „Portrety 
ziem zachodnich”, 17.50 — tele­
turniej „Rozmowa na migi”, 
18.15 — występ Zespołu Pieśni i

bie korzenie przechodzące z są­
siedniego gruntu. Tak samo ga­
łęzie drzew i owoce przechodzą­
ce na Pani stronę należą do niej 
Jednakże w tej sprawie należy 
porozmawiać z sąsiadem i usta­
lić termin ich usunięcia. (39)

ZEPSUTY NASTRÓJ SEANSU
. M. K., ul. Czechosłowacka. — W 
kinie „Bałtyk” podczas seansu 
bardzo ciekawego filmu polskie­
go „Pierwszy dzień wolności”, 
przeklinałem szpetnie i wulgarnie 
(choć po cichu) pewną panią z 
obsługi kina, która około pół go­
dziny przed zakończeniem sean­
su spacerowała po balkonie i za­
palała światełka z napisem — 
„wyjście”. Zepsuła nam cały 
nastrój tego doskonałego filmu.

Tańca Północnej Grupy Wojsk 
w dniu Święta Armii ZSRR, 
18.45 — „Rok dwudziesty” repor - 
taż z okazji 20 rocznicy wyzwo­
lenia Śląska, 19.10 — „Bawimy się 
na D” program z cyklu „Ency­
klopedia rozrywki”, 20 — przed 
kamerami wystąpi I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu Jan Szy­
dlak, 20.15 — film dokumentalny 
oraz filmy krótkometrażowe, 
21.15 — „Spojrzenie z góry i i 
dołu” — czyli dwa punkty widze­
nia na sprawy gastronomiczne.

ŚRODA: 10 — „Simone wkra­
cza do akcji” film TV prod. ang.. 
17.05 — program dla dzieci „Po­
czytajmy razem” oraz filmy 
„Lunatycy” i „Lody śmietanko­
we”, 18 — TV Magazyn medycz­
ny, 18.35 — „Przygody hrabiego 
Monte Christo”, 19.55 — lokalny 
„Światowid”, 20.15 — „Pechowa 
sala” film z serii „Dr Kildare”, 
21.05 — Wszechnica TV: „Wiek 
XVIII — między barokiem a ro­
mantyzmem”, 21.35 — program z 
cyklu „Wybitni artyści” — wy­
stęp jednego z jurorów Konkur­
su Chopinowskiego, 22.15 — lek­
cja j. rosyjskiego.

„Barwy waSki“ 
na ekranie

Głośna książka Mieczysława Moczara, 
onqiś jednego z wybitnych dowód­
ców ludowej partyzantki (AL), dziś 

generała i ministra spraw wewnętrznych, 
zatytułowana „Barwy walki" została prze­
niesiona na ekran. Już w przyszłym tygod­
niu poznańscy kinomani beda mogli zoba­
czyć film pod tym tytułem co książką.

Wspomnienia generała Moczara stano­
wią kanwę filmu i — jak stwierdził reży­
ser Passendorfer — „w oparciu o ich kli­
mat i realia, wykorzystując jednocześnie 
osobiste wspomnienia uczestników walk 
na tym terenie, miedzy innymi Mariana Ja- 
nica oraz Tadeusza Maja, byłego dowódcy 
II brygady AL a dziś naszego konsultanta, 
stworzyliśmy nowa fabułę, skupiając uwa­
gę na losach jednego oddziału i sprawie 
przerzucenia poza linie frontu Delegata 
Rządu",

Tak więc czytelnicy „Barw walki” niech się 
uzbroją w cierpliwość, niechże zechca po­
równywać nie wątki fabularne książki i 
filmu, lecz klimat obu dzieł, ich realia, ich 
wymowę.

Jeśli filmowcy sprostali zadaniu i od­
dali epopeję partyzancką z takim przejmu­
jącym wyrazem jak autor książki — będzie 
to ich zwycięstwo i wielki wkład do do­
robku polskiej kinematografii. Bo jest pa­
radoksem, że kraj, w którym podczas woj­
ny toczyły się działania partyzanckie na 
dużą skalę, w którym walki partyzanckie 
urosły do rozmiarów legendy, nie posiada 
właściwie ani jednego dzieła filmowego, 
które by w pełni tę epopeję przedstawi­
ło. Były próby, ale ujmowane raczej ka-

meralnie i raczej nieudane. „Chłopców 
z lasu" w filmowej epopei jeszcze nie 
mieliśmy możności- oglądać.

Akcja „Barw walki" toczy się w 1944 r. 
na Kielecczyźnie, gdzie jeden z oddzia­
łów AL otrzymuje zadanie przerzucenia 
delegata KC partii do wyzwolonego już 
Chełma. Ale delegat zostaje przez Niem­
ców aresztowany. Oddział AL postanawia 
go odbić. Następuje szereg dramatycz­
nych scen, pościgów, brawurowych akcji. 
W filmie grają świetni aktorzy, oczywiście 
głównie mężczyźni, a więc Tadeusz 
Schmidt, Krzysztof Chamiec, Wojciech Sie­

Świadomość przynależenia do grupy miejskiej, identyfi­
kacja z nią manifestuje się przy ważnych dla społeczności 
miejskiej wydarzeniach; takimi były np. odbudowa i otwar­
cie Starego Ratusza (symbolu niejako świetnej tradycji hi­
storycznej miasta), powstanie hotelu „Merkury” (tu znów 
symbolu modernizacji urbanistyczno-architektonicznej mia­
sta — i tej osiągniętej, i tej postulowanej), takie jest każdo­
razowe otwarcie Międzynarodowych Targów Poznańskich. 
Manifestuje się ona również przy kontaktach z członkami 
innych grup miejskich. Mieszkaniec Poznania, na pozór sła­
bo zintegrowany ze swą społecznością miejską, czuje się z 
miejsca Poznańczykiem, gdy dochodzi do styczności z War­
szawianinem czy Krakowianinem i gdy Poznań staje się 
przedmiotem oceny (identyfikacja jest na ogół tym silniej­
sza, im bardziej ta ocena jest pejoratywna; mieszkaniec Po­
znania jest skłonny stanąć w obronie nawet tych cech, które 
„prywatnie” równie negatywnie ocenia). Tak samo zresztą 
zachowuje się Polak, gdy styka się z cudzoziemcami; wia­
domo, iż najsilniejszy związek ze swą grupą narodową czuje 
się za granicą.. Wypowiedzi konkursowe pełne są tych po­
staw zaangażowania i odpowiedzialności za losy społeczności 
miejskiej Poznania ze strony robotników i inżynierów, dzia­
łaczy kulturalnych i naukowców, starych i młodych, osób, 
które się w Poznaniu urodziły i które doń przybyły skąd­
inąd, ludzi, którzy tu mieszkają i — nawet — którzy stąd 
wywędrowali.

Z jednej strony modernizacja społeczna, z drugiej wzrost 
miejskiej samowiedzy wśród najszerszych kręgów społe­
czeństwa Poznania — oto, jak się wydaje, istota przemian, 
których byliśmy świadkami w naszym mieście w minionym 
dwudziestoleciu.

Doc. dr JANUSZ ZIÓŁKOWSKI
Uniwersytet im. A. Mickiewicza

RED. — Wojewódzki Zarząd 
Kin wyjaśnił nam, że zgodnie z 
obowiązującymi przepisami — 
oświetlone napisy „wyjście” pa­
lą się nad każdymi drzwiami 
przez cały okres trwania seansu. 
Jednakże bileterka prawdopodob­
nie przedwcześnie zaczęła odsła­
niać kotary. Kierownik kina „Bał­
tyk” pouczył personel bileterski 
kina o właściwym zachowaniu się 
i nieprzeszkadzaniu widzom przed 
zakończeniem każdego seansu. (I)

BILETY ULGOWE W KINACH
Katarzyna B. Rawicz. — W 

kinie „Promień” w Rawiczu ka­
sjerka odmówiła mi sprzedaży ul­
gowego biletu na legitymację stu­
dencką, tłumacząc, że młodzieży 
uczącej się, nie sprzedaje się bi­

CZWARTEK: 17.05 — film „Przy­
jaciel zwierząt”, 17.25 — repor­
taż dla młodych widzów z lotnis­
ka na Gocławku, 18.05 — mło­
dzieżowy magazyn wojskowy 
„Azymut”, 18.30 — spotkania z 
przyrodą, 18.55 — „Temat i wa­
riacje, 20 — „Laska Eskulapa” z 
cyklu „Poznańska nauka w XX- 
leciu” — o dorobku naukowym i 
planach Akademii e Medycznej, 
20.15 — Teatr sensacji: „Łączniczka 
z Londynu” — widowisko sensacyj 
no-szpiegowskie A. Zbycha (II ode 
z cyklu „Stawka większa niż ży­
cie”) w reżyserii A. Konica. Wy­
konawcy: W. Mazurkiewicz, E. 
Radzikowska, T. Trojan, M. Kier- 
nikówna, T. Białoszczyński, St. Ja 
siukiewicz, J. Karaszkiewicz, K. 
Meres, St. Mikulski, Zb. Obu- 
chowski, E. Wichura, L. Wojcie­
chowski, 21. 20 — magazyn spraw 
społecznych „Miniatury”, 21.45 — 
seans specjalny „Chopin 1965”.

PIĄTEK: 16.40 — lekcja j. ang., 
17,Q5 — „Miś z okienka”, 17.35 — 
nowości polskiego eksportu „Obli­
cze Merkurego”, 18 — „Wielokro­
pek”, 18.20 — Wszechnica TV 
„Zanim Warszawa stolicą zosta­
ła”, 20.15 — Magazyn dla mło­

letów ulgowych na seanse na 
godz. 20, lecz tylko wojskowym 
i emerytom.

RED. — Liczba biletów ulgo­
wych udostępnionych do sprze­
daży nie może być większa niż 
1/3 ogólnej liczby. Taka jest u- 
chwała Rady Ministrów z dnia 7 
marca 1958 r. W dniu omawia­
nym wyświetlano na 3 seansach 
film „Giuseppe w Warszawie”, 
film cieszący się szczególnym po­
wodzeniem wśród młodzieży, w 
związku z czym ustalony limit 
został w krótkim czasie wyczer­
pany. Kierownik kina „Promień” 
zwrócił kasjerce uwagę, aby w 
przyszłości udzielała widzom wy­
czerpujących informacji i to w 
formie jak najbardziej uprzejmej.

(2/65)

dzieży „Zbliżenia”, 20.45 — Łódz­
ki Teatr TV: „Droga” widowisko 
L. Budreckiego i I. Kanickiego, 
w reżyserii I. Kanickiego.

SOBOTA: 10.10 — „Via Margut- 
ta” film fab. prod. wł.-fr. (16 1.) 
16.40 — lekcja j. rosyjskiego, 17.05 
— filmy dla dzieci „Dziwy przy­
rody” oraz „Bocian i żabka”, 
17.25 — Liga miast (Warszawa — 
Poznań), 20 — Echo tygodnia, 
20.15 — ((Dziewczyny Charliego” 
film TV prod. USA, 21.15 — pro­
gram rozryw. „Przedstawiamy”, 
22.40 — „Nieznajomi z pociągu” 
film fab. prod. USA.

NIEDZIELA: 11.30 — film se­
ryjny „Koń, który mówi”, 13 — 
„Z filmoteki XX-lecia”, 14.35 — z 
cyklu „Sezam muzyczny” pro­
gram pt. „Dawne i nowe” w wy­
konaniu „15-ki Radiowej” i Ze­
społu Jerzego Miliana, 17.45 — 
sprawozdanie z mistrzostw Polski 
w judo, 18.15 — teleturniej „Mie­
szanka filmowa”, 19.10 — „Słow­
nik wyrazów obcych”, 20 — 
„Dziewmzęta na morzu” film fab. 
prod. ang. (16 1.), 21.15 — „Śpie­
wa aktor Jerzy Walczak”, 22 — 
„Chopin 1965”.

Na zdjęciu: scena z filmu.

mion, Mieczysław Czechowicz, Marian 
Łącz, Józef Nowak, Ryszard Piełruski, Sta­
nisław Mikulski, Janusz Bylczyński i inni. 
W rolach kobiecych zwracaja uwagę Zo­
fia Małynicz i Barbara Horowianka. Kino­
mani wiedza doskonale, że trudno byłoby 
zestawić lepszy zespół twarzy surowych 
i „heroicznych" bądź też twarzy ludowych 
wesołków. Choć akcja filmu dotyczy jed­
nego zadania i jednego oddziału twórcy 
zdołali przecież pokazać szeroki obraz 
polskiego ruchu partyzanckiego, a więc 
to, czego od lał oczekiwaliśmy, (ms)

ZBIGNIEW
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Awangardowe jednostki korpusów armii Katukowa, które już 
poprzedniego dnia sforsowały Pilice i rozszerzyły przyczółek na 
jej północnym brzegu, wstrzymały sie celowo z dokonaniem ataku 
na umocnienia tyłowej rubieży armijnej pomiędzy Spała a Rawą 
Mazowiecka. Po prostu czekały, aż w ślad za nimi nie pokona 
naturalnej przeszkody, reszta wojsk armii pancernej oraz główne 
siły ogólnowoiskowej 8 armii gwardyjskiej Czujkowa. Chodziło 
bowiem o to, by przerywając sie iuż przez te, słabo obsadzona 
linie umocnień, kończąc tym samym pod względem formalnym 
wstępna fazę operacji (fazę — której celem było przełamanie 
nadwiślańskiego pasa obrony i rozbicie usadowionych na nim 
gros sił 9 armii) natychmiast zainaugurować druga maksymalnie 
szybkiego i głębokiego wdzierania sie w przestrzeń strategiczna 
nieprzyjaciela i opanowywania możliwie największych obszarów 
przedpola Berlina.

Za tym by odczekać z daniem sygnału do startu awangardo­
wym oddziałom Katukowa, do czasu, aż zostanie zlikwidowana 
powstała w ciągu pierwszej doby walki luka pomiędzy armia 
pancerne, a współdziałająca z nia ogólnowojskową, przemawiał 
zresztą jeszcze jeden wzgląd.

Na tyłach zgrupowania maiacego ruszyć do głębokiej rejzy ku 
Łodzi i Poznaniowi, znajdowały sie wciąż duże ilości kontynuu­
jących nakazany odwrót, lub rozbitych i rozproszonych, nie chcą­
cych jednak składać broni, wciąż jeszcze prących na zachód 
wojsk 9 armii. Na pewno skłonnych wykorzystać ewentualne 
utrzymywanie sie luki pomiędzy radzieckimi armiami pancernymi 
a ogólnowojskowymi, by wszedłszy w nią, szarpiąc tyły działa­
jących w głębokich zagonach „katukowców" nie tylko utrudniać 
ich działania, lecz także przebić sie ku „swoim".

Już rankiem 17 stycznia na stacjonującą pod Mogielnicą jako 
ubezpieczenie tyłów armii pancernej brygadę pułkownika Boiki, 
wyszło duże, ponad dwutysięczne zgrupowanie — zbieranina 
niedobitków dywizji rozgromionych na północ od Warki. Więk­
szość hitlerowców ujrzawszy w rejonie, gdzie spodziewali sie iuż 
oddziałów niemieckich, zagradzające im drogę czołgi radzieckie 
i powitana ogniem, zaczęła składać broń. Cześć wszakże zdołała 
ujść. Co prawda nie daleko. Po przebyciu zaledwie dwu kilo- 
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metrów, w rejonie wsi Stryków, nadziali sie na znajdujące sie 
już na północnym brzegu Pilicy pułki 79 gwardyjskiej piechoty 
(z 8 armii gwardii generała Czujkowa...).

Była to jednak tylko forpoczła wycofujących sie z nadwiślań­
skiego kotła resztek 9 armii. Lada moment należało sie spodzie­
wać w rejonie Rawy Mazowieckiej znacznie większych, silniej­
szych i nie walczących dotychczas oddziałów warszawskiego zgru­
powania nieprzyjacielskiej 9 armii, które znajdowały sie w od­
wrocie ku południowemu wschodowi. Dopiero wiec trwałe opa­
nowanie przez czujkowowców Rawy Mazowieckiej — ważnego 
węzła dróg kołowych, przekształconego także w silny wezeł 
obrony nieprzyjaciela — mogło stawić tamę odwrotowi hitle­
rowców. Pozwolić nó systematyczną likwidacje (w miarę jak będą 
naciągać) poszczególnych „wędrujących kotłów". Zabezpieczyć 
tyły radzieckiego zgrupowania uderzeniowego i pełna swobodę 
działania na kierunku łódzkim gotowych do startu „katukowców".

*
Właśnie w połpdnie przeszły do natarcia poza tyłowa rubież 

armijną nadwiślańskiego pasa obrony niemieckiej, wojska 8 gwar- 
dyjskiej armii generała Czujkowa oraz 1 gwardyjskiej armii pan­
cernej generała Katukowa.

Czujkowowski 29 korpus piechoty szybko przełamał sie przez 
słabo obsadzone pozycje na południe i północ od Rawy Mazo­
wieckiej. Zacięty opór stawiał jedynie garnizon tego miasta skła­
dający sie z dwu grenadierskich pułków Waffen SS. Pozostałe 
oddziały niemieckie, nawet te, na które nie spadły ciosy radziec­
kiego zgrupowania uderzeniowego, zaczęły — widać dotknięte 
już demoralizacją odwrotu — natychmiast wycofywać sie na za­
chód. Umocniony rejon Rawy Mazowieckiej, na który skierowany 
został odwrót południowe! części wojsk zgrupowania warszaw­
skiego, przypominał teraz bramę fortecy, broniona, by przyiąć 
posiłki niezbądne dla odparcia oblężenia... po zdobyciu przez 
nieprzyjaciela murów.

Tak więc większość oddziałów Katukowa, spokojnie obeszła 
Tomaszów Mazowiecki, przewaliła się przez pas umocnień i na­
tychmiast przystąpiła do działań w głębi operacyjnego obszaru 
obrony hitlerowców.

(cdn)



PracowEiicv poszukiwani
cpOŁDZIELNIA PRACY REMONTOWC-BUDOWl A 

W OSTROWIE WLKP., ul. Wysocka Ib - nrzvi' 
do pracy INŻYNIERA, wzgl. TECHNIKA BU-

^WLANEGO posiadającego uprawnienia budowla­
no na stanowisko kierownika technicznego Spół- 
Cielni. Zgłoszenia kierować pod adresem jak wy­
żej.____________________________  W1114
PRZEDSIĘBIORSTWOOBROTU ZWIERZĘTAMI 
HODOWLANYMI W POZNANIU, poszukuje zoo- । 
TECHNIKA minimum z średnim wykształceniem 
; kilkuletnią praktyką na stanowisko kierownika 
Bazy w GUTOWIE MAŁYM k/Wrześni. Po okresie 
próbny^ gwarantuje się mieszkanie służbowe trzy 
izbowe. Warunki pracy i płacy do omówienia 
w biurze P. O. Z. H. w Poznaniu, Stary Rynek 85, 
telefon 582-55. _____________ _______ W1216
j^TATY NAPRAWCZE KOMBINATU GORNU 
cZ0-ENERGETYCZNEGO ,,TURÓW?’ W ZGORZEL­
CU zatrudnią w 1-szym i II-gim kwartale 1965 r 
wysoko wykwalifikowanych pracowników: 1. INZyI 
MERÓW I TECHNIKÓW MECHANIKÓW, najchęt­
niej ze specjalizacją technologii budowy maszyn 
2. TOKARZY, frezerów, wytaczarzy i elek- 
tryków z minimum trzyletnim stażem pracy. Ofer­
ty z życiorysem i udokumentowanym wykształce­
niem i stażem pracy, prosimy kierować pod'adresem: 
Warsztaty Naprawcze K. G. E. „Turów” w Zgorzel­
cu. ul. Groszowa 3, nr tel. 20-02 i 20-03. W1254

Cielni cowe przedsiębiorstwo REMONTO­
WO-BUDOWLANE, POZNAŃ - GRUNWALD — 
zatrudni niżej wymienionych pracowników zaraz: 
MURARZY, MURARZY - TYNKARZY, BLACHARZY 
BUDOWLANYCH, DEKARZY, LASTRIKARZA, 
ELEKTRYKÓW, INSTALATORÓW WODNO-KAN. 
GAZ. i C. O., INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z prak­
tyką i uprawnieniami budowlanymi na stanowiska 
kierowników robót, i ST. TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH oraz ST. INSPEKTORA ZAOPATRZENIA ze 
znajomością branży ceramicznej, metalowej i insta­
lacyjnej. Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego 
pracy w Budownictwie. Reflektujemy również na 
pracowników zamiejscowych z możliwością codzien­
nego dojazdu do pracy. Zgłoszenia w Dziale Za­
trudnienia przy ul. Bema 3 b. K926

ZEGARKI

jubilat
K1135

SKLEPY P. H. D.

BATERIĘ
PRZYJMUJĄ
W KOMIS

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

40454g
Siatkę parkanową sprze­
dam każdą ilość, 0 dru­
tu od 2,2 mm do 0 3 mm. 
po cenach zniżonych. 
J. Przybysławska, Po­
znań - Szczepankowo, ul. 
Chotomińska 49. 41941g

Sprzedam maszyny Sin- 
gera: gabinetowa elektry 
czna, druga zwykła, sy­
pialnię jasną czeczot — 
masywna. Strusia 8 m. 7.

42447g
Sprzedam pierzynę, po­
duszkę, cytrę, porcelanę 
stołową, kapelusze, cylin 
dry. Chełmońskiego 5 m.

Praca
Ogrodnik wieloletni in­
struktor sadownictwa, 
przycina, spryskuje tanio 
drzewa owocowe (wyjeż­
dża w teren). Telefon 
642-68. _______ 41510g
Dochodząca pomoc domo­
wa (ewentualnie emeryt­
ka), potrzebna. Siemiradz 
kiego 3 m. 3. 42893g

Potrzebna pomoc domowa 
na stałe z gotowaniem — 
może być z prowincji. 
Podstolińska 1, tel. 654-03 
od godz. 14,42983g

Potrzebna opieka do 2 
dziewczynek z gotowa­
niem, pracą domową na 
stałe lub dochodząca. Po 
znań, Przybyszewskiego 
52 m. 9. 43013g

Administracje domów 
przyjmuje b. zaprzysię­
żony rzeczoznawca Izby 
Przemysłowo - Handlowej 
(obecnie rencista). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42377g

Uczennica w wieku po­
nad 16 lat, potrzebna do 
wytwórni czapek męs­
kich. Zgłoszenia codzien­
nie od godz. 16—18 z 
świadectwem ukończonej 
szkoły podstawowej. — 
„He-Ma” wytwórnia cza­
pek, Poznań, Czerwonej 
Armii 26 m. 4. 42655g

10. 42634g

Kupię „Zastawę” z PKO 
lub ,,Moskwicza”, „Sko­
dę” do 80 tys. zł. Oferty 
z podaniem stanu, ceny 
składać w Biurze Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
42428g

Sprzedam motor „Jawę 
250” w bardzo dobrym sta 
nie. Kamiński, Kobylni- 
ki, poczta Tarnowo Pod­
górne, pow. Poznań.

42593g

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 41547g

t
Dnia 19 lutego 1965 r. zmarła, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św., nasza najdroższa mamusia, teściowa 
i babunia, przeżywszy lat 65, śp.,

Józefa Maciejewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 22.. 

bm,, o godz. 10.15 na Junikowie.

Pogrążeni w smutku
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZKA

Poznań, ul. Chełmońskiego 14/10.

Dnia 17 lutego zmarł nagle

prof. mgr Jan Marzysz
dyr. Technikum Chemicznego nr 1 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy wieloletniego współ­
pracownika, doradcę, wybitnego pedagoga, nie­
strudzonego wychowawcę wielu naszych pra­
cowników.

P. O. P. RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA
I PRACOWNICY

Biura Projektów Przemysłu Gumowego
—__________ 43258g

t
Dnia 19 lutego 1965 r., odszedł od nas na za­

wsze nasz najlepszy i najdroższy ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.,

Jan Marciniak
Swój pracowity i pobożny żywot po długich 

cierpieniach zakończył w 83 roku życia.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 22 bm., 

0 godz. 12.45, z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Merllebach, Loire. 43270g

Dnia 17 lutego 1965 r. zmarł, przeżywszy lat 
86,

Józef Fibak
architekt

Zmarłym straciliśmy cenionego współpra­
cownika oraz drogiego i zacnego przyjaciela.

KOLEDZY z b. KORPORACJI, 
BUDOWNICZYCH POZNAŃSKICH 

„STRZECHA”
—iim43253g

Dnia 17 lutego 1965 r. zmarł nagle, ’■

Prot, mgr Jan Marzysz
dyrektor Technikum Chemicznego nr 1 

w Poznaniu

i Zakład nasz stracił zasłużonego
młod7iJ?ego Pedagoga, wychowawcę i opiekuna 
Wieka —yvf-aSZe^ s?koły Przyzakładowej, czło- 
Przykłnrii k , r.y swoim postępowaniem służył za 
spraw wlasciwego stosunku do ludzi i ich

P' °'P' Rada zakładowa dyrekcja 
MŁODZIEŻ szkoły przyzakładowej 

bryki Kosmetyków „Lechia” w Poznaniu

— KI 278

Sprzedam „Trabanta” z 
małym przebiegiem. Le­
szno, ul. Poniatowskiego
3, tel. 22-33. 1833p

Sprzedam Skodę-Combi. 
Swarzędz, Pogodna 48 (O- 
siedle Spółdzielcze). Infor 
mować się . Poznań, tel.
508-40. 42602g

Sprzedam samochód Sko 
dę 1102. Racek, Szamotu-
ły, Prosta 3. 42611g

umilam a:
jest to nazwa handlowa dekoracyjnych laminatów 

melaminowe - fenolowych.
— Płyty UNILAM są estetyczne, trwałe i dają pokry­

wanym przedmiotom piękną i trwałą powierzchnię.
— Ze względu na wysoką wytrzymałość, bogactwo ko­

lorów i estetyczny wygląd zewnętrzny, płyty UNILAM 
używane są do produkcji wszelkich typów mebli, 
pokrywania ścian w pokojach, wagonach kolejo­
wych, autobusach itp.
Płyty UNILAM odporne są na działanie wody, kwa­
sów, ługów, wysoką temperaturę, uderzenia, ścieranie.

CENY NA PŁYTY UNILAM
ULEGŁY ZNACZNEJ OBNIŻCE
Płyty UNILAM poleca:
Wojewódzka Hurtownia Wyrobów Przemysłu Chemicznego 

Poznań, Stary Rynek 87/88
oraz Oddział w Kaliszu, ul. Wrocławska 35 .

dla zakładów przemysłowych, instytucji oraz pozo­
stałych odbiorców pozarynkowych.

Wzorcowy Sklep Chemiczny, Stary Rynek 87/88 
dla odbiorców indywidualnych.

K1191

Koziołki"
ZACHĘCAJĄ 

DO WYTRWAŁEJ
I SYSTEMATYCZNEJ GRY

Sprzedam samochód cię­
żarowy na ropę 4-tono- 
wy po remoncie. Poznań, 
ul. Powstańców Wlkp. 2
m. 6. 42627g

Młode małżeństwo pilnie 
poszukuje pokoju. Możli 
wość zapłaty za 1,5 roku 
z góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń Grunwaldzka 19, 
dla 42998m

Odstąpię samodzielny u- 
meblowany pokój, Ła­
zarz. Opłata za rok z gó 
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, 
dla 43104g

Nieruchomości
Parcelę willową, wolno­
stojącą lub bliźniaczą — 
okolica Grunwald', Sołacz 
przy tramwaju spiesznie 
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3038p

Dnia 17 lutego 1965 r. zmarł nagle,

prof. mgr Jan Marzysz
dyr. Technikum Chemicznego nr 1 w Poznaniu, 
były dyrektor Zasadniczej Szkoły Zawodowej

— Fryzjerskiej
ceniony pedagog i wychowawca młodzieży, 
człowiek, który swoją postawą dawał przykład 
właściwego stosunku ęzłowieka do człowieka. 

Zarząd Rada Spółdzielni Wychowankowie 
Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosmetycznej

w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 20. II. 

----- cmentarzu na Junikowie.1965 r. o godz. 12.30 na
KL344

r. zmarł nagle mój naj-Dnia 18 lutego 1965 .. -------- -----
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 59, śp.,

Józef Kościański
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

22 bm/ o godzinie 11.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie. •

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE

Poznań, ul. Kopernika 98. 43273g

Z głębokim żalem zawiadamiam, że w dniu 
18 lutego 1965 r. zmarł mój ukochany mąż 
w wieku lat 57, śp.,

Klemens Szałamacha
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22 bm. 

o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA
Poznań, Prusa 18 m. 11. Ml 348

W dniu 18 lutego 1965 r. zmarł,

inż. arch. Czesław Sibilski
długoletni pracownik Biura Projektów Energe­
tycznych „Energoprojekt” Oddział w Poznaniu, 

odznaczony Medalem X-lecia PRL.
W Zmarłym Biuro straciło cenionego projek­

tanta i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 lutego 1965 r.-

o godz. 13.45 z kaplicy cmentarnej 
kowie.
WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA

RADA ZAKŁADOWA

na Juni-

K1343

Dnia 17 II. 1965 roku, zmarł nagle na poste­
runku pracy, *

prof. Jan Marzysz
założyciel długoletni dyrektor Technikum

Chemicznego Nr 1, Poznań

W Zmarłym straciła szkoła i 
nego pedagoga.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

Rada Zakładowa Rada
■ Komitet Zakł. PZPR 

ZAKŁADÓW PRZEM. GUM.

K1052

Dnia 11 lutego bm., oko­
ło god'z. 20. pozostawiono 
portfel z dokumentami w 
taksówce, jadącej do Pu­
szczykowa. Uczciwego kie 
rowcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Adres: 
Puszczykowo, Poznańska

- Starołęka.

Zakład wybit-

Robotnicza
Dyrekcja

„STOMIL”
K1309

Sprzedam gospodarstwo 
9 ha. z żywym i mar­
twym inwentarzem, zelek 
tryfikowane, 2 km od 
miasta. Góral, Nochowo, 
p-ta pow. Śrem. 1937pw

Sprzedam działki budow­
lane koło Poznania. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 42578g

Domek jednorodzinny o- 
gród 1270 m! sprzedam. 
Kowalewski, Poznań — 
Szczepankowo, Salicka 
24. 42582g

33. 430Clg

Rożne
Swetry damskie, męskie 
wykonuję z własnej i po­
wierzonej wełny. Czerwo­
nej Armii 25 m. 6. 41529g

Wypożyczam suknie ślu­
bne, wieczorowe, welo­
ny, nakrycia d?o chrztu. 
Mickiewicza 20. 42394g

Posiadaczowi ładownego 
samochodu osobowego po
lecę wyjazdy.
646-21, 549-02.

Telefon
2258p

Matrymonialne

Uwaga! Skradziono 6 lu­
tego psa owczarka sybe­
ryjskiego żółto-rudego 
(znak szczególny pod 
brzuchem narośl), za u- 
dzielenie jakichkolwiek 
informacji wynagrodzę. 
Zgłoszenia: Junikowo, Zię 
bicka 2 lub Marchlew­
skiego 20. Ostrzega się
przed kupnem. 43235g

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz „Ve- 
nus”, Koszalin, Odrodze­
nia 6. Błyskawicznie 
prześlemy krajowe adre-
sy. K968

Wdowiec lat 62, pozna w 
celu matrymonialnym pa 
nią do lat 50. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 42531g

Z powodu śmierci matki,

kol. Klarze Kamińskiej
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

składają

DYREKCJA I SAMORZĄD ROBOTNICZY

Poznańskiego Przedsięb. Remontowo - Budowl. 
P. L. , Poznań, ul. Krauthofera

___________________ KI 291

Dnia 18 lutego 1965 r. zasnął w Bogu opatrzo-
ny Sakramentami św., 
i ukochany ojciec, śp..

mój najdroższy mąż

Czesław Sibilski
inżynier 

b. długoletni inspektor
architekt
Nadzoru Budowlanego

przy Prez. RN m. Poznania, odznaczony me­
dalem X-lecia PRL i Srebrną Odznaką PZITB.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, <?nia 
22 lutego 1965 r. o godz. 13.45 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

W nieutulonym żalu pogrążona
ŻONA Z SYNAMI I RODZINĄ

Poznań — Warszawa. Ml 349

Dnia 17 lutego 1965 r. zmarł nasz nieodżało­
wany wychowawca,

prof. mgr lan Marzysz
dyrektor Technikum Chemicznego nr 1 

w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i zasłużo­
nego pedagoga, który całość swojej pracy po­
święcił szkole i młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 lutego, o godz. 
12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

KOMITET RODZICIELSKI I MŁODZIEŻ
—43229g

Dnia 18 lutego 1965 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz serdeczny Kolega

inż. Czesław Sibilski 
długoletni członek Oddziału Poznańskiego Pol­
skiego Związku Inżynierów i Techników Bu­
downictwa, członek Sądu Koleżeńskiego — 
Oddz. Poznańskiego, odznaczony Honorową 

Srebrną Odznaką PZITB.
CZESC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 22. II 

br. o godz. 13.45 na cmentarzu na Junikowie.
POLSKI ZWIĄZEK INŻYNIERÓW 

I TECHNIKÓW BUDOWNICTWA
ODDZIAŁ POZNAŃSKI 43278g

Dnia 17. II. 1965 r. zmarł nagle na posterunku 
pracy.

prof. łan Marzysz
założyciel i długoletni dyrektor Technikum 

Chemicznego Nr 1, Poznań . Starołęka

W Zmarłym straciła szkoła 
nego pedagoga.

CZESC JEGO PAMIĘCI!

PRACOWNICY

Zjednoczonego Przemysłu

i Zakład wybit-

DYREKCJA
Gumowego

oraz Biuro Zbytu Wyr. Gumowych w Łodzi.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika Wiesław ♦ __
redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). TeWony- 61S łączy wszystka 
działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz 8.30-17.30; redaktor naczelny 657-76. z-ca red. naczelnego 657-18 sekretarz 47^^ rA IV- 
dział łączności z czytelnikami - informacje dla czytelników 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca Foznań-k^ 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń; Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21 7a tre£ i
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenumeraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty' Druk-

im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. M-4 ™czcy' uruk- Zakłady Graficzne

WSK „GROCHÓW” WARSZAWA
SPRZEDA

OBIEKT KOLONIJNY
(pałacyk dwupiętrowy)

W MIEJSCOWOŚCI
PODGORKI, pow, Sławno, woj. koszalińskie 

z przyległym terenem do zabaw, gier, 
częściowo zalesionym. Pałacyk jest skana­
lizowany, posiada wodę, natryski, umy­
walnie, światło, c. o. Łącznie z obiektem 
oferuje się sprzedaż całkowitego wyposa­
żenia (urządzenia kuchni i magazynów, 
meble, materace, pościel itp.). Obejrzenie 
obiektu pożądane jest w terminie

DO DNIA 10. III. 1905 r.

Oferty prosimy kierować pod adresem Wy­
twórni Sprzętu Komunikacyjnego „Gro­
chów” Warszawa, ul. Grochowska 306/308, 
Sekcja Socjalna,

W TERMINIE DO DNIA 31. III 1965 ROKU.
K1097

Przetargi
Ogłasza się PRZETARG 15 KONI ROBOCZYCH na 
dzień 26 luty 1965 r., godz. 10. Wadium w wysokości 
10 proc., zainteresowani winni wpłacić w kasie 
Przedsiębiorstwa, w dniu przetargu. Zainteresowani 
zgłoszą się w dniu 26. II. 1965 r. w PGR Gołębin, 
pow. Kościan. _______
ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE W SWA­
RZĘDZU, ul. Kilińskiego 3/7 — ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie następujących 
robót w ramach kapitalnych remontów w 1965 r.: 
1) Wydział Drobiarski Poznań, ul. Wykopy 2/4 —* 
a) kanalizacja z osadnikiem — termin I—II kwartał, 
b) parkan — termin III kwartał; 2) Wydział Jaj- 
czarski Poznań, ul. Starołęcka 57 — a) stacja trans­
formatorowa — termin III kwartał, b. budynek pro­
dukcyjny — termin III kwartał; 3) Oddział Pierzar- 
ski Swarzędz, ul. Kilińskiego 3/7 — a) kanalizacja 
z osadnikiem — termin III kwartał; 4) Oddział Jaj- 
czarski Leszno, ul. Dzierżyńskiego 47 — a) magazyn 
główny — termin III kwartał; 5) Oddział Jajczarsko- 
Drobiarski Gniezno, ul. Artyleryjska 1 — a) parkan 
— termin III kwartał. Oferty można składać na po­
szczególne w/w pozycje. Otwarcie przetargu nastąpi 
10 dni od dnia ogłoszenia przetargu w Dyrekcji 
Z. J. D. w Swarz-ędzu, ul. Kilińskiego 3/7 o goćte. 10. 
Wszelkich informacji udzieli Dział Gł. Mechanika — 
adres j. w. — telefon: Swarzędz 117. Oferty składać 
w Dziale Gł. Mechanika adres j. w. Zastrzegamy 
sobie prawo unieważnienia przetargu w całości lub 
częściowo oraz wybór dowolnego oferenta. W prze­
targu udział brać mogą przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. K962

i adio ZTeuwizii]
« RADIO — PROGRAM I: 7.20 Piosenka dnia; 7.45 

„Błękitna sztafeta”; 8.05 Muzyka i Aktualn.; 9 — 
Dla kl. III i IV „Uczymy się śpiewać”; 10 Mówi 
Technika felieton dr. Olgierda Wołczka pt. „W 
otchłaniach morskich i kosmicznych”; 10.10 Z ro- 
ryjskich oper; 11 — Dla kl. VII pt. „Afrykańskie 
obrazki”; 11,30 Na swojską nutę; 11.49 „Rodzice a 
dziecko”; 12.45 „Zielony Magazyn”; 13 Dla kl. HI 
i IV pt. „Perła Adalminy”; 14 „Niezapomniane 
stronice” — „Zagadka literacka; 14.30 „Mój program 
na antenie”; 15.10 „Sportowcy wiejscy na start”; 
15.30 Z życia ZSRR; 16.20 Piosenki żołnierskie; — 
16.35 Program młodzieżowy — Kolorowy mikrofon; 
17.40 „Pruski mur” ode. 6 pow.; 18.05 Konc. dnia; 
19 Kurs j. franc.; 19.15 Wędrówki muzyczne po 
kraju; 20.35 Podwieczorek przy mikrofonie; 22.15 
„Studio M-2”; 22.35 Gra Ork. Tan. Rozgł. Śląskiej; 
23.10 Muzyka nocą.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 . 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Kurs J. 

rosyjskiego; 8.50 Kwadrans melodii; 9.05 Konc. 
dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.40 „Dziki” — 
opow.; 11 Konc. chopinowski; 11.40 Aud. red. eko­
nomicznej; 12.25 „Słociński dwudziestolatek”; 12.45 
Mel. rozrywkowe; 14.30 Z notatnika reportera; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15.10 Śpiewa A. Bole- 
chowska; 15.30 Dla dzieci „Dukat i wyścigi” — 
słuch.; 16.25 Przegląd sportowy; 16.30 Grajaca sza­
fa; 17.12 Śpiewają wielkopolskie chóry; 17.30 Spra­
wozdanie z akademii z okazji 20-lecia wyzwolenia 
Poznania; 18.50 Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i ak­
tualności; 19.30 „Matysiakowie”; 21.42 Poznańska 
15-tka Radiowa; 22 Radio-Kabaret „Trzy po trzy”; 
23 Rewia orkiestr i zesn. tan.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50, 1.55.

TELEWIZJA: 9.55 Film fab. prod. radź. „Ludzie 
na moście”; 10.55 Geografia dla klas VII: „India, 
Pakistan, Cejlon”; 16.20 Program dnia; 16.25 Pro­
gram dla nauczycieli: „Wychowanie politechnicz­
ne w szkole podstawowej”; 16.40 Lekcja j. rosyj­
skiego; 17 Wiadomości; 17.05 Program tygodnia; 
17.20 Film z serii „Dziwy przyrody”: „Interesują­
ce owady”; 17.35 „Dla każdego coś miłego”; 18.20 
Film seryjny „Gwiazdy filmu niemego” — „Trzej 
muszkieterowie” cz. II; 18.45 Koncert zespołów 
amatorskich związków zawodowych; 19.10 Wie­
czorne rozmowy; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 — 
P. K. F.; 20.10 Film prod. poi. „Gdzie jesteś Lui­
zo”; 20.40 Filmowe rozmaitości; 21 Bale telewidzów; 
0.00 Dziennik i relaks.

NIEDZIELA
RADIO — PROGRAM I: 8.15 Z muzyki Baroku; 

8.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 9.05 Fala 56; 9.20 
Magazyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym „Kapitan Ali i jego zwierzęta”; 10.40 — 
Konc. życzeń; 11.40 „Przepraszamy remanent”; 
12.10 „Plamy na mapie”; 12,20 Piosenka miesiąca; 
12.50 Gra duet fortep. W. Kisielewski i M. Toma­
szewski; 13 Niedzielny kiermasz muzyczny; 13.30 
Konc. dnia; 14.30 „W Jezioranach”; 15 „Tropami 
ludzi i pieśni”; 16.05 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.; 16.20 „Lato w Nohant”; 18.15 „Popo­
łudnie z muzyką”; 19 Muz. rozrywk.; 19.25 Konc. 
Ork. PR pod dyr. St. Rachonia; 2J0.35* „Matysiako­
wie”; 21.05 Radio-yaricte; 22.05 Wieczory Muzycz­
ne; 23.10 Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. Czernego.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 16, 20, 23.
PROGRAM II: 8.50 Śpiewa Paul Robeson; 9 Z pio 

sneczką i gawędą; 9.30 Muz. rozrywk.; 10.40 Zespół 
Dziewiątka; 11 Magazyn lotniczy; 11.37 „On ma 20 
lat”; 12.10 Poranek symf.; 13.10 Technika i proble­
my; 13.30 „Moskwa z melodią i piosenką słucha­
czom polskim”; 14 Pozn. konc. życzeń; 15 Dla dzie­
ci słuch, pt. „Na wyspie”; 16.30 Konc. Chopinow­
ski w wyk. laureatów I-szych nagród sześciu po­
przednich Konkursów Chopinowskich w Warsza­
wie; 17.05 „O czym mówią w świecie”; 17.30 Pro­
gram z dywanikiem; 18.37 „Tak zaczynaliśmy 
przed 20 laty” — aud. w oprać. St. Strugarka; 19 — 
Rewia piosenek; 19.30 Transm. Konc. Symf. inau­
gurująca VII Międzynar. Konkurs Pianistyczny im. 
Fr. Chopina z sali Filharm. Narodowej. Wyk. W. 
Wiłkomirska — skrzypce, A. Bachleda — tenor, W. 
Siemion — recytacja, Chór i Orkiestra Filharm. 
Narodowej, dyr. W. Rawicki; 21.42 Sport: 21.45 — 
Koncert Estradowy; 22.25 Sprawozd. z meczu ko­
szykówki o mistrzostwo I ligi męskiej Lech —AZS; 
22.55 Gra Ork. Norrie Paramor’a; 23.10 Konc. nocny.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 17, 21.20, 23.50.
TELEWIZJA: 10.45 Fabuł, film bułgarski — „O 

statnia runda”; 12 Polska Kron. Film.; 12.15 Pro­
gram dla młodych widzów „Sztafeta”; 13.15 „Las 
i ludzie” — reportaż dla dzieci; 13.45 Film z serii 
— „Koń, który mówi”; 14.15 TV Kurs Rolniczy — 
„Uprawa zbóż jarych”; 14.55 Wyniki losowania — 
„Koziołków”: 15 Teatrzyk dla Przedszkolaków — 
„Krysia i Miś”: 15.30 Program z cyklu „Świat, o- 
byczaje i polityka”; 15.50 Film „Disneyland” — 
„Marzenia pantoflarza”; 16.40 „O sobie samym” — 
program wiejski: 17 „3 tysiące sekund z J. Abra- 
towskim”; 17.50 Reportaż filmowy — „Ludzie i zda 
rżenia”; 18 Program regionalny — „Kulig”; 18.30 
„Cyrograf” — u ode. now. telewizyjnej „Dzwo­
nić cztery razy”; 19 15 „Słownik wyrazów obcych”; 
19.30 Dziennik; 19.50 Dobranoc; 20 Echo tygodnia; 
?0.20 Film serv;ny — -„Przygody Hrabiego Monte 
Christo”; 20.^5 Koncert Inauguracyjny Międzyn. 
Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina; 
21.15 Sportowa Niedziela; 21.40 Śpiewa Teresa Ko- 
sovia; 21.55 Wieczorny relaks; 22 Aktualności spor­
towe.



POZNAŃSKA Podstawy nowotomyskich sukcesów
• Jubileuszowy nastrój w na­

szym zespole powoli mija, trzeba 
znów pracować na... następne 
dwudziestolecie. W czwartek 
składaliśmy z kolei życzenia ko- 
leqom po piórze z Polskiej A- 
oencji Prasowej, która dwadzie­
ścia lat zasila łamy „Głosu" 
swoim serwisem wiadomości z 
pierwszej reki. Jubileusze praso­
we za nami, ale przed nami jesz­
cze nader ważna dla poznania­
ków data. 23 luty — dwudziesta 
rocznica wyzwolenia miasta. Na 
gmachach urzędów, domów pry­
watnych, na ulicach wykwitły 
białoczerwone i czerwone sztan­
dary, proporczyki i transparenty. 
Miasto stroi się qodnie na swój 
jubileusz. W zakładach pracy Po­
znania odbywaia sie okoliczno­
ściowe akademie, w poszczeaól- 
nych dzielnicach uroczyste sesje 
rad narodowych.

® W związku z dwudziesta 
rocznica wyzwolenia Poznania 
odbędzie sie wyjątkowo dwu­
krotnie w przyszła niedziele — 
24 Koncert Poznański, orqanizo- 
wany przez Państwowa Filharmo­
nie przy współudziale WKZZ i 
„Expressu Poznańskiego". Orkie­
stra symfoniczna dyrygować bę­
dzie Witold Krzemienski, a iako 
soliści wystąpią artyści Opery Po­
znańskiej: Antonina Kawecka 
(sopran) i Andrzej Zieliński — 
wiolonczela.

® Poznań zyskał jeszcze jed­
na gustownie urządzoną kwia­
ciarnie, która otwarto w czwar­
tek przy reprezentacyjnym Hote­
lu Merkury.

• W związku z epidemia żół­
taczki zakaźnej w Poznaniu, prze 
pełnione szpitale nie mogą orzyi 
mować wszystkich pacjentów; 
postanowiono zatem leczyć cho­
rych w domu, przynajmniej raz 
dziennie odwiedzaia ich leka­
rze, pielęgniarki i laborantki.
. (emp)

W trosce
o resocjalizację
Z inicjatywy Powiatowego 

Ośrodka Społeczno-Prawnego 
ZMS w Pleszewie odbyło się 
ostatnio spotkanie młodzieży 
Zakładu Poprawczego w Ple­
szewie z kierownictwem Za­
rządu Powiatowego ZMS, na 
które przybyli: sędziowie z 
Poznania i Pleszewa oraz 
działacze młodzieżowi.

Zagajenie Kazimierza No­
waka — dyrektora Zakładu 
Poprawczego stało się podsta­
wą do wymiany zdań między 
kierownictwem ZMS a obec­
nym na zebraniu aktywem 
młodzieżowym Zakładu na te­
mat pomocy, jaką ZMS może 
dać chłopcom jeszcze w cza­
sie pobytu w Zakładzie, aby 
przygotować ich do wstąpie­
nia po opuszczeniu Zakładu 
w szeregi ZMS.

W jednomyślnej uchwale 
zebrani postanowili zorgani­
zować koło, którego celem bę­
dzie przygotowanie do wstą­
pienia w szeregi ZMS. Zapi­
sało się 35 wychowanków.

dki)

Kontrole społeczne 
placówek handlowych w Lesznie y godnie z uchwałą Rady Ministrów i CRZZ powołano 

w końcu listopada ub. roku powiatowy zespół do 
spraw kontroli społecznej przy Powiatowej Komisji Zwią­
zków Zawodowych w Lesznie, w skład zespołu weszło 63 
działaczy i aktywistów społecznych (w tym 14 kobiet) 
z sześciu zakładów przemysłowych Leszna i powiatu.
Pierwszą kontrolą objęto po­

nad 10 placówek handlowych 
(PSS, MHD, CRS, PGR i Cen­
trali Rybnej). Podczas lustra­
cji stwierdzono w jednym 
przypadku ukrywanie towa­
rów atrakcyjnych, w dwóch 
przypadkach niezgodności w 
wadze i cenach, oraz w trzech 
przypadkach antysanitarn ?' 
warunki pracy. Ponadto ujaw­
niono takie niedociągnięcia i 
braki jak: przeterminowane 
okresy gwarancyjne (2). uster­
ki w zakresie załatwiania 
skarg (1), brak uwidocznienia 
cen i wyborów (2). niepra­
widłowość w dokumentacji (2), 
braki w wyposażeniu sklepu 
(1) oraz złą jakość towaru.

W rezultacie tej kontroli w 
jednym wypadku skierowano 
sprawę do Sądu Powiatowego, 
w trzech do Kolegium Kar­
no-Administracyjnego i taką 
samą liczbę spraw przekaza­
no do Stacji Sanitarno-Epi­
demiologicznej. Poza tym wy­
dano 2 zarządzenia do na­
tychmiastowego wykonania.

Postanowiono powołać dal­
szych 76 kontrolerów z pozo-

yałożenia i plany na przyszłość są ambitne i realne. Z 
tymi założeniami przystępujemy do kampanii wybor­

czej, takie zadania stawiamy przyszłym radom narodowym. 
Nie one same będą je wykonywać, wykonywać je będziemy 
wszyscy”. Te słowa widniejące w programie wyborczym 
Powiatowego Komitetu FJNwNowym Tomyślu, nie oka­
zały się słowami rzuconymi na wiatr.
Dobiegająca końca kadencja 

PRN, to okres sumiennej rea­
lizacji zadań, zawartych w 
programie i postulatach wy­
borców, a tym samym okres 
dalszego, poważnego rozwoju 
regionu. W latach 1961—1965 
— zgodnie z programem — 
m. in. zakończono budowę Fa­
bryki Narzędzi Chirurgicz­
nych, zmodernizowano cu­
krownię w Opalenicy i tartak 
w Porażynie, znacznie rozbu­
dowano kilka zakładów, nale­
żących do spółdzielczości. I 
tak grodziska Wielobranżowa 
Spółdzielnia Pracy zagosnoda- 
rowała niszczejący w Zdroju 
obiekt (powstała tam hala 
produkcyjna), co było jedna z 
głównych przyczyn wzrostu 
produkcji (jej wartość wynosi 
obecnie 113 min. zł, poprze­
dnio — 10 min.) i zatrudnie­
nia (o 350 osób). Nawiasem 
mówiąc: w zakresie przemy­
słu zrobiono nawet więcej niż 
to przewidywał program wy­
borczy i plany gospodarcze.

Nowości kaliskiej
Pluszowni

Znany w kraju, jedyny pro­
ducent efektownych, sztucz­
nych futer „misiów” — Kalis­
ka Fabryka Pluszu i Aksami­
tu— rozszerza wachlarz asor­
tymentowy wytwarzanych ar­
tykułów. Powiodły się ostat­
nio próby wyprodukowania z 
grzyw wielbłądzich (import z 
z Mongolii) i polanu (krajowe 
włókno syntetyczne) bardzo 
trwałego, a przy tym lekkiego 
i ciepłego sukna nadającego 
się doskonale na podpinki do 
męskich płaszczy wiosennych. 
W br. „Moda Polska” oraz in­
ne zakłady i fabryki konfek­
cyjne otrzymają z Kalisza o- 
koło 10.000 metrów nowej 
tkaniny podpinkowej. Odpo­
wiednia kompozycja wełny z 
polanem dała w efekcie tkani­
nę futerkową wyglądem zbli­
żoną do nutrii.

Z włókien wiskozowych wy­
produkowano próbną partię 
trwale barwionych metodą 
filmdruku „panterek” i „zebr”. 
Inne, ciekawe w tym zakresie 
efekty kaliskiej produkcji to 
imitacja skóry norki oraz 
dwupoziomowy włochacz. Pię­
knie prezentuje się także pró­
bna partia białego futerka 
wyprodukowanego z łódzkiej 
anilany.

Wszystkie nowości będą 
stopniowo ' wprowadzane do 
masowej produkcji. W br. 
fabryka w Kaliszu dostarczy 
100.000 metrów wielokoloro­
wej tkaniny futerkowej. Ca­
łość produkcji przeznaczona 
jest wyłącznie na rynek we­
wnętrzny. (Zet) 

stałych 10 zakładów pracy aby 
dokonywać systematycznej in­
spekcji, która obejmie zarów­
no placówki handlowe w mie­
ście jak i w powiecie lesz­
czyńskim.

MARCIN RYDLEWICZ

W POZNANIU

LUTY 
20 

sobota

Leona

Słońce; 7.01—17.13

TEATRY

POLSKI — g. 19.30 „Krzyżacy”; 
NOWY — g. 19.30 „Dziecinni ko­
chankowie”; OPERA — godz. 19 
„Zemsta Nietoperza”; OPERETKA 
— g. 19 „My fair lady”; MAR­
CINEK — g. 11 i 16.30 „To jest 
Polska”.

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO: „Ladacznica z zasa­

dami”; KALISZ: „Dar wigilij­
ny”; CHODZIEŻ: „Gwiazdy fe­
stiwali”.

KINA
CHODZIEŻ — Noteć: „Przerwa­

ny lot”; CZARNKÓW: „Czekaj na 

Dzięki temu uległa poprawie 
m. in. sytuacja na rynku pra­
cy.

Gospodarze powiatu, doko­
nując rozrachunku z wybor­
cami, mogą się poszczycić o- 
siągnięciami także wT innych 
dziedzinach. Sieć handlowa o- 
bejmuje dziś 415 sklepów (w 
1960 r. — 365), podczas gdy 
program mówił o 410. W Gro­
dzisku z funduszu rad został 
wybudowany jeden dom mie­
szkalny, a w Nowym Tomyślu 
— dwa. Wyremontowano 666 
budynków. Do nowych szkół 
uczęszcza młodzież wre Włady­
sławowie, Bielawach, Posado­
wię, Grodzisku, Nowym To­
myślu, Granowie i Drużyniu 
(w dwóch ostatnich miejsco­
wościach program nawet nie 
przewidywał budowy szkół). 
Dobrze przebiegała wreszcie 
realizacja programu w zakre­
sie budowy dróg i w rolnic­
twie — szczególnie w konser­
wacji urządzeń melioracyj­
nych. Mało kto wie, że pod 
tym względem powiat Nowy 
Tomyśl nie ma sobie równych 
w kraju!

Jakie przyczyny złożyły się 
na to, że ogromna większość 
założeń programu wyborczego 
została zrealizowana?

I — Program opracowany w 
oparciu o plany gospodarcze 
powiatu był realny, zawie­
rał przede wszystkim takie 
pozycje, które miały pełną 
szansę realizacji. Przyjęcie te­
go rodzaju koncepcji wyma­
gało odpowiedniej selekcji po 
stulatów wyborców. Dlatego 
też obecnie tylko niewielu 
spośród nich doznaje goryczy 
zawodu.

II — Program był kon­
kretny i to we wszystkich 
dziedzinach. Wyjątkiem po­
twierdzającym regułę, było 
sformułowanie: stworzenie
nauczycielom dogodnych wa­
runków pracy. Jest to niewie­
le mówiący ogólnik, w zasa­
dzie do niczego nie mobilizu­
jący, a jednak nowotomyska 
praktyka wypełniła go słusz­
nie treścią (m. in. budowano 
domy mieszkalne dla nauczy­
cieli).

III. — Zamierzenia uwzglę­
dniały najpilniejsze po 
trzeby społeczeństwa i stąd 
też popularność programu, 
skupienie wysiłków niemal 
wszystkich obywateli wokół 
realizacji wytyczonych za­
dań.

Dotyczy to ogromnej więk­
szości pozycji, były bowiem i 
takie (co prawda nieliczne), 
które trudno uznać za najpil­
niejsze. Przykładowo: w za­
kresie kultury fizycznej, pro­
gram przewidywał budowę pa 
wilonu sportowego w Nowym 
Tomyślu. A tymczasem istnie 
jące obiekty sportowe wyma­
gały gruntownych przeróbek. 
Słusznie więc odstąpiono od 
pierwotnego projektu i pienią 
dze przekazano na moderni­
zację boiska, urządzeń spor­
towych i starego pawilonu.

IV. — Jedną z podstawo­
wych przyczyn realizacji pro­
gramu wyborczego — stwier­
dził sekretarz Prezydium PRN 
— Aleksander Gorzelany — to 
aktywność społeczeństwa. 
Dowodem czyny społeczne — 
których wartość wyniosła w 
1964 roku — 18,2 min. zł (pod­
czas gdy w 1960 roku — 4,8 
min. zł). Można tu więc mó­
wić o czymś w rodzaju dru­
giego planu inwestycyjnego, z 
którym program był silnie po­
wiązany.

Istotnie, w powiecie nie 
brak przykładów, świadczą­
cych o społecznej aktywno­
ści. Przecież gdyby nie ona, 
nie byłoby nowej szkoły, ani

mnie”; GNIEZNO — Lech: „Ol­
brzym”'; Polonia: „Pierwszy dzień 
wolności”; GOSTYŃ: „Dwa żebra 
Adama”; JAROCIN — Echo: „U- 
pał”; Cristal: „Garaż śmierci”; 
KALISZ — Kosmos: „Ręce nad 
miastem”; Oaza: „Panienka z o 
kienka”; Stylowe: „Komisarz”; 
Syrena: „Karmazynowy pirat”
i „Na tropie policjantów”; Wol­
ność: „Kalosze szczęścia”; KĘP­
NO: „Prawo i pięść”; KOŁO: „Nie 
znany”; KONIN — Energetyk: 
„Pięciu”; Górnik: „Nadzy wśród 
wilków”; KOŚCIAN: „Wilczy bi­
let”; KROTOSZYN: „Diabelskie 
sztuczki”; LESZNO: „Złoto Rzy­
mu”; MIĘDZYCHÓD: „Zawrót 
głowy”; NÓWY TOMYŚL: „Yok- 
mok”; OBORNIKI: „Smarkula”;. 
OSTRÓW — Roma: „Królowa 
Krystyna”; Słońce: „Oklahoma”; 
OSTRZESZÓW: „Madame Sans- 
Gene”; PIŁA — Iskra: „Beata”; 
Koral: „Drewniany różaniec”; 
PLESZEW: „Dzwony na paster- 

w Drużyniu, ani w Granowie. 
Wyjątkiem jest to, co zdarzy­
ło się w Jastrzębnikach, gdzie 
miejscowa ludność odmówiła 
pomocy w budowie świetlicy. 
Wszędzie natomiast zrozumia­
no, że największe szanse rea­
lizacji mają te postulaty, któ­
re zostają poparte czynem spo 
łecznym.

V. — I wreszcie jeszcze je­
den ważny czynnik — zapo­
biegliwość, gospodar­
ność, inicjatywa rad. 
Na tym tle szczególnie razi 
nieudolność gospodarzy Buku 
— miejscowości, w której od 
1953 r. ciągnie się budowa 
Miejskiego Domu Kultury. Oj­
cowie miasteczka dysponują 
niemałymi środkami na cele 
kulturalne, ale jakoś nie mo­
gą ich skoncentrować — takie 
jest stanowisko reprezentowa­
ne przez Prezydium PRN.

Z tego błędu, jak również z 
innych przedstawionych tu 
mankamentów, wypada wy­
ciągnąć wnioski na przyszłość. 
A wówczas następny rozra­
chunek z wyborcami będzie 
jeszcze bardziej optymistycz­
ny niż ten,- który dotyczy o- 
siagnięć w okresie 1961—1965 
roku.

MICHAŁ ŁUCZAK

Rocznica powstania ORMO 
w Pleszewskiem

Zbliża się przypadająca na 
21 bm. XIX rocznica powsta­
nia Ochotniczej Rezerwy Mi­
licji Obywatelskiej.

W powiecie pleszewskim 
uroczystości z tej okazji połą­
czone będą z wręczeniem 
ORMO-wcom sztandaru i 
proporca, ufundowanego przez 
społeczeństwo powiatu. Szcze­
gólnie uroczyste będą obcho­
dy w tych zakładach i rejo­
nach powiatu, w których dzia 
łają organizacje i samodziel­
ne placówki ORMO.

W zakładach pracy, insty­
tucjach, organizacjach spo­
łecznych i gromadach w 
dniach od 12—28 lutego Od­
będą się akademie, spotkania 
wieczornice związane z ob­
chodami.

Organizacje i samodzielne 
placówki ORMO przystąpią 
do konkursu na najlepszą ga­
zetkę ścienną.

21 lutego br. o godz. 11 w 
sali przy Al. Wojska Polskie­
go w Pleszewie odbędzie się 
akademia z częścią oficjalną 
i artystyczną oraz wręczeniem 
sztandaru i proporca. O godz. 
19 w sali PSS rozpocznie się 
zabawa taneczna, (hs)

W Tymianku (pow. Kalisz), 
traktor prowadzony przez Kazi­
mierza Kolczyńskiego potrącił 
Stanisława Klimka, który doznał 
ciężkich obrażeń i po przewiezie­
niu do szpitala zmarł.

*
W lesie (Leśnictwo Przytoczni- 

ca, pow. Ostrzeszów)) podczas ści­
nania drzewa poniósł śmierć Jó­
zef Nikodemski. Nie zauważony 
przez robotników leśnych pod­
szedł on pod upadające drzewo i 
został trafiony w głowę.

*
W miejscowości Mechnacz (pow. 

Międzychód) Aleksander Toma­
szewski prowadząc samochód oso­
bowy — jak ustaliła MO — za­
snął nad sterem. Pojazd wpadł na 
drzewo i pasażerowie: Kazimierz 
Piniarski, Józef Teclaw i Helena 
Tomaszewska doznali ciężkich 
obrażeń.

*
W Olszewie (pow. Środa) wpadł 

do zbiornika z gnojówką Czesław 
Niemczak i poniósł śmierć wsku­
tek zatrucia gazami. W trakcie 
ratowania ofiary nieszczęśliwego 
wypadku 3 osoby uległy zatruciu.

kę”; RAWICZ: „Nie jedzcie sto­
krotek”; SŁUPCA: „Ewa chce 
spać”; ŚREM: „Wiano”; ŚRODA: 
„Syn marnotrawny”; SZAMO­
TUŁY: „Pięciu”; TRZCIANKA: 
„Giuseppe w Warszawie”; TU­
REK: „Skarb w srebrnym jezio­
rze”; WĄGROWIEC: „Dwa obli­
cza zemsty”; WOLSZTYN: „Car- 
touche — zbójca”; WRZEŚNIA: 
„Chodząc po Moskwie”.

W POZNANIU:
MUZEA

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 9—15: BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 9—15; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — nieczynne; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY — „Dzisiej­

szy Poznań” w fotografii Janusza 
Korpala — g. 10—18.

Przed nami Meksyk

7 marca - Apel Olimpijczyka
Dopiero kilka miesięcy minęło od zakończenia XVm 

Igrzysk Olimpijskich w Tokio, a już władze sportowe 
naszego kraju wraz z Polskim Komitetem Olimpijskim 
przystąpiły do przygotowań reprezentacji na następy 
spotkanie młodzieży świata. Jak wiadomo XIX IO odbędą 
się w 1968 roku w Meksyku.
Plan przygotowań naszej repre­

zentacji jest bardzo bogaty. Za­
kłada on objęcie opieką jak naj­
większej ilości młodzieży, której 
w związku z wyżem demograficz­
nym jest więcej niż w latach u- 
biegłych. W związku z tym za­
chodzi potrzeba budowy nowych 
boisk, zakupu sprzętu, nowych 
etatów trenerskich itp. Wszystko 
to będzie kosztowało duże sumy. . 
Ponieważ Polski Komitet Olimpij­
ski nie jest instytucją, dotowaną 
a opiera swój budżet na ofiar­
ności społeczeństwa, postanowio­
no rozpocząć wielką akcję ma­
jącą na celu zabezpieczenie fi­
nansowe naszych przygotowań na 
Meksyk.

Zapadła decyzja, aby każda 
pierwsza niedziela marca poświę­
cona została na tzw. „Apel Olim­
pijczyka”. W tym dniu w każ­
dym mieście wojewódzkim i po­
wiatowym, jak również w in­
nych ośrodkach, powinny być or­
ganizowane różnego rodzaju im­
prezy sportowe, na których od­
czytany zostanie apel inicjujący 
akcję mobilizacyjną młodych 
sportowców do rywalizacji o 
udział w następnych igrzyskach 
olimpijskich.

Akcja ta, jak również cały sy­
stem przygotowań przedolimpij­
skich będzie wymagał odpowied­
nich funduszy. W związku z tym 
w pierwszą niedzielę marca br. 
(przypada ona 7 tego miesiąca) 
odbędzie się specjalne olimpijskie 
losowanie Toto-Lotka. Każdy, 
który w tym dniu zagra — do­
browolnie — podwójnie za 20 zł, 
lub za podwójną stawkę syste­
mową, weźmie udział w podwój­
nym losowaniu, przy którym bę­
dzie miał szanse wygrać dwa 
razy. Poza tym weźmie udział 
w losowaniu premiowanym ban­
deroli. W tym ostatnim przypad­
ku wylosowany zostanie numer 
banderoli, której posiadacz o- 
trzyma miejsce w wycieczce 
zorganizowanej na XIX Igrzyska 
Olimpijskie do Meksyku. A więc 
szansa zapewnienia sobie już w 
tym roku paszportu i biletu na 
drugą półkulę. Dochód uzyskany 
w tym ciągnieniu zasili fundusze 
PKO1.

W obecnym okresie opracowy­
wane są szerokie plany przygo­
towań olimpijskich. Władze spor­
towe kładą szczególny nacisk 
na roztoczenie opieki nad mło­
dzieżą w wieku 14—15 lat. PKO1 
planuje zwiększenie o 100 pro­
cent funduszy na zakup sprzętu 
sportowego oraz otoczy opieką 
ponad 130 ośrodków terenowych.

W planach PKO1 leży również 
rozszerzenie propagandy olimpij­
skiej na wszystkie ośiodki polo­
nijne za granicą. Stamtąd przecież 
nadchodzą cenne dewizy, które 
pozwoliły na wysłanie licznej re­
prezentacji do Tokio. Już w chwi­

Karciar2kia ml&trz0&tura Polókl

W Zakopanem rozpoczęły się 40 Narciarskie Mistrzostwa Pol­
ski w konkurencjach klasycznych. Duży sukces odniósł Józef 
Rysula — SN PTT (na zdjęciu), który biegnąc na ostatniej 
zmianie sztafety 4X10 km, wywalczył zwycięstwo dla swego

/ klubu.
. Fot. — CAP

ARSENAŁ (ZPAP) — St. Rynek 
— Rysunki i malarstwo Genowe­
fy Targosz — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (Mostowa 7/8) — „Wiel 
kopolski haft ludowy” — g. 9—14.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Dziennik partyzanta w grafice” 
— g. 10—20.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Reportaż” — wystawa fotogra 
fiki K. Przychodzkiego z okazji 
XX-lecia „Głosu Wielkopolskie­
go” — g. 10—19.

WOIT — (Stary Rynek 10) — 
„Piękno Ziemi Kieleckiej” — g. 
9—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa fotografii obiektów wy­
budowanych w XX-leciu PRL z 
funduszów SFOS — g. 10 — 20. 

li obecnej można powiedzieć, 
oszczędności poczynione przy 
ekspedycji ekipy do Tokio w p0 
łączeniu z dużym zainteresowg" 
niem naszych zagranicznych ro­
daków polskim sportem (dzięki 
tokijskim sukcesom), rozwiążą 
problem dewizowy ekipy nasze- 
go kraju na XIX IO.

42 rok 
działalności AW

Automobilklub Wielkopolski 
wkroczył w 42 rok swojej dzia­
łalności. Klub liczy około 1200 
członków. Działają oni w kilku 
sekcjach m. in. sportowej, tury­
stycznej, szkoleniowej, bezpie- 
czeństwa ruchu i propagandy.

A W posiada w województwie 
trzy delegatury w Ostrowie, No­
wym Tomyślu i Lesznie. Przy 
klubie czynne jest Koło Senio­
rów, w którym działają założy- 
ciele klubu, znani swego czasu 
kierowcy-wyczynowcy Stefan Glo 
wiński, Dyonizy Szułczyński, Jó­
zef Skibiński, Franciszek Jurkow­
ski, Bogdan Smoliński i Klemens 
Piechota.

Klub posiada trzy ośrodki szko­
leniowe w Poznaniu, Ostrowie i 
Koninie, zatrudniające ponad 20 
fachowców. Ożywiona była w ub, 
roku działalność sportowa jak 
również turystyczna. W 1964 r. 
przeszkolono (na różnych pojaz­
dach) — 6821 osób. Klub ma swo­
ją siedzibę przy ul. Mielżyńskie- 
go 16, gdzie . ma do dyspozycji 
gustownie urządzoną kawiarnię. 
Do nowego zarządu wybrano 15 
osób z dotychczasowym prezesem 
— Romanem Milewskim na czele. 
Opracowany został terminarz 
imprez sportowych i turystycz­
nych. Z rajdowych do ciekaw, 
szych należeć winien zjazd pla- 
kietowy z okazji MTP, wyciecz­
ka do Jugosławii, a w konkuren­
cji sportowej popularne już w 
Poznaniu wyścigi kartingowe.

Nadmienić również należy, że 
AW spośród wszystkich automo­
bilklubów w Polsce zdobył po 
raz trzeci pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie międzyklubo- 
wym. (tp)

Komunikaty
Roczne zebranie sprawozdawczo- 

wyborcze KS Calisia odbędzie się 
22 bm. o godz. 18 w sali Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodowej 
(Ratusz) w Kaliszu.

Walne zebranie MKS Surma w 
Poznaniu odbędzie się 21 bm. o 
godz. 10.30 w sali klubu w gma­
chu Prezydium Rady Narodowej 
przy pl. Kolegiackim 17.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. SWlK" 

CICKIEGO - chirurgia (ul. Pr^' 
byszewskiego 49, tel. 612-11); SZPI­
TAL MIEJSKI IM. RASZEI — in' 
terna (ul. Mickiewicza 2, telefon 
472-51); SZPITAL KLINICZNY IM' 
PAWŁOWA — okulistyka <u' 
Garbary 17, tel. 510-21); WOJEW- 
SZPITAL DZIECIĘCY — 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9> 
tel. 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA, <ul' 
Chełmońskiego 20), tel. 544-44.

WOJEW. STACJA PR. - C”1' 
Kościuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: 23 Lutego 18, Kraszę^ 
skiego 12, Dzierżyńskiego 138/14"' 
Głogowska 72, Garbary 52, Mater 
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCN?' 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, Sta 
rołęcka 79,


